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Wtorek, 31. Grudnia 1901. 


A.. Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
Wyjątkiem dni poświątecznych. 
Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu if 
p ą dyń sztuje jseu 19 hal. 
Peg, J6 hal. = Biura Redakcpi i Administraeyi 
= ca Czarnieckiego l i2. — Ekspsdyeya miejscowa 
Agencyi dzienników $t. Sakořowsklego. Pasaż Haus- 
“aN i 3. -- Listy należy frankować. 
Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Bedakcyi nr. 38. 
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CAPROSZENIE DO CRARDPLATY. 


manane 


Przedpłata na Gazetę Lwowską wy- 
nosi rocznie (0d 1go stycznia do koń- 
ca grudnia), w miejscu 24 K., pocztą 
58 K., półrocznie (od '1go stycznia 
do końca czerwca) w miejscu 12 K., 
Pocztą 16 K.; ćwierćrocznie (od 1go 
stycznia do końca marca) w miejseu 
6 K., poeztą 8 K.; miesięcznie (od 
do końca każdego rmiesiąca) w miej- 
Scu 2 K., poczta 2 K. 70 hb. 
Prenumeratorowie roczni lut: pół- 
toczni, (którzy prenumerują od igo 
stycznia do końca grudnia lub do 
końca czerwca), 


tnie; ćwiarćroczni zaś i 


drudzy 60 u. Przewodnik, promimero- 
asyhno, kosztuje rocznie © K. 
4 K., ćwierórocznie 2 K. 


ce sstalenia nakladu prosimy | minister 


zesne nadsyłanie prenarceraty 


Od Bedakcyt. 


Z radością donosimy Czytelnikom na- 
Szym, że w r. 1902 drukować będziemy : 


najnowszą powieść historyczną 


HENRYKA SIENKIEWICZA 


„NĄ POŁU CH WALY* 


(Z zasów Jana Sobieskiego). 


SEWER (IGNACY MACIEJOWSAD. 


narenn 


m SI 


anann 


OBRAZE. 


m 


TA: 
(Ciąg dalszy). 


nna 


O ile ona szezęśliwsza odemnie! — my- 
ślała. — Pragnienia jej opierają się o rzeczywi- 
stość, żądze znajdują zaspokojenie Cieszy się 
Samem życiem, rozkoszuje własną wiosną 
Skarby naszych myśli kryją się na dnie jej 
serca niewydobyte, nieświadome instynkty, 
przeczucia, jako siła i potęga, idąca w przy- 
szłość. Oóż ja w obec niej!?... Otóż i ja w obec 
niej jestem jej przyszłością, jej sercem 1 jej 
uczuciem, inaczej przestaję wierzyć w siebie 
i powinnam zapytać się Samej: czego chwę 
na tym świevie i dlaczego na nim jestem ?... 
Wikta przeczuwa mnie jako swoją przyszłość, 
i dlatego lgnie do mnie; dopełniamy się: ja 
ją kocham, jak wiosnę moją, jak uroki moje, 
jak moją przeszłość, ... 

Biegła żywo i stanęła raptem. 

— Dlaczego pozwoliłam mu przyjść ?... 
Co to znaczy? Czy ja go pragnę, czy wierzę 
w niego? Nie — bo gdybym wierzyła, to on 
dziś musiałby być u mego dziadka. 

Czego więc chcę od niego ?... Czuję, że 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 32 K. półrocznie [8 K., kwartalnie 8 K., 
miesięcznie 2 K. 70 h. — W miejscu: rocznie 24 K., półrocznie I? K. kwartalnie 6 Kņ„ mie- 
sięcznie 2 K. — Prenumerata zagraniczna: W Niemezeeh 2 K. 20 h. miesięcznie. We wszyst- 
kich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie. 


„Przewodnik naukawy I ilferacki** dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej“, otrzymają cało- i 
półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, któ zy prenumeruja od 1 stycznia do końca czerwca lub 
od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczci za dopłatą pierwsi i K. 59 h., drudzy 60 h. „Prze. 


wodnik“ prenumerowany osobno kosztuje 8 K. 


Jednorazowe inseraty obliczają się po i4 hal. 
kiikorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarż pee 
titową. egłoszenis zał tubelaryczne ( llnzbowe pe 
26 hai. od |ednage wiersza miary poiitowch 


Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przy 
muje wyłącznie Agencya dzienników Sekałewakioge 
we Lwawła Pasal Hausmannu 1. 9. I w biurze Ludyl- 
ka Plohra uł, Karola Ludwika L 9; we Francyi w Pa- 
ryżu wyśącznie Agencya pana Adama, 26 Rue de 
Varenne. 
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Prawo druku utworów Sienkie- 
wieza w Galicyi przysługuje wy- 
łącznie Gazecie Lwowskiej. 


Oprócz tego drukować będziemy nowel- 
le i powieści: Hajoty, Gabryeli Zapol- 
skiej, Elizy Orzeszkowej, bar. Hage- 
nowej, Teodora Jeske-Choińskiego, 
Kazimierza Tetmajera, Maryana Gawa- 
lewicza i w. i. 


ACZ RE OCE NWA DCI ZORRO 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 


otrzymują  Przewo- | czył Najwyższem pismem odręcznem z dnia 
dnik naukowy i literacki, dodatek mie- | 23 grudnia b. r. nadać najmiłościwiej hrabie- 
Gazety Lwowskiej bez- | mu Preszburga, Stefanowi hr. Palffye mu, 
mie- | godność tajnego radcy z uwolnieniem od 
ięczni za doplata: pierwsi 1 K. 50 h., | taksy. 
1 


Jągo (es. i Król. Apostclska Mość ra- 


czył Najwyższera postancwień.em z dnia 
grudnia b. r. nadaćjnajmiłościwiej sekretarzowi 
yalneimu w Ministerstwie skarbu, dr. 


Marcinowi Augustowi Szarskiemu, krzyż | 


kawalerski orderu Franciszka Józefa. 


P. Minister wyznań i oświaty zamiano- 
wał w myśl $. 8 statutów Muzeum austrya- 
ckiego dla sztuki i przemysłu, członkami kura- 
toryi tegoż zakładu na najbliższy trzyletni o- 
kres urzędowania : tajnego radcę Kazimierza 
Chiędowskiego i tajnego radeę Karola 
hr. z Brzezia Lanekorońskiego. 


P. Minister wyznań i oświaty zamiano- 
wał prowizorycznego nauczyciela gimnazyum 
z polskim językiem wykładowym w Tarno= 


pragnę rozszerzyć jego wzrok, a do mózgu 
wtłoczyć mu myśli, któreby go ze snu þu- 
dziły... Rada jestem teką zostawić mu pa- 
miątkę po sobie. Niech przychodzi. 

Zamyślsjąc się, szła wolniutko, jakby 
we śnie... 

— Co jabym robiła w wielkim, pustym 
dla mnie dworze, otoczona zgrają milczących 
lokajów — sama tylko z nim?... Czyż on byłby 
w stanie pochłonąć myśli moje, skrystalizo- 
wać pragnienia, być dla mnie wszystkiem ?... 
Pustka jego dworu przestrasza. Umarłabym 
z tęsknoty do pracy, po nadziejach, z wrzą- 
cej żądzy dokonania co się zamierza, z nie- 
pokojów, z tęsknoty po tem wszystkiem, co 
jest istotą mego życia... 

A on, co mógłby mi dać?.. Nie nie 
może, bo nie ma; ja tylko mogę jego śpią- 
Gd, RH ulepić skrzydła... Co on mi może 
ać!?... 


„Zarumieniła się i rzęsami zasłoniła oczy... 
Przyśpieszyła kroku; południowy wietrzyk, 
chłedząc twarz, powiększał rumieniec. W tej 
chwili stała przed nią Wikta i jej ucieczka. 

— A jeślibym nie z niego zrobić nie 
mogła, dola Wikty byłaby moją. Z początku 


porywy moje smagałby szyderstwem i zamknął | 


mi usta strachem. Potem wymawiałby mi, 
żem mu nie w dom nie wniosła, ani jednego 
dukata, itym sposobem zamknęłam mu świat... 
Robiłby to bardzo delikatnie, jako człowiek 
wykwintny, ale za to więcej boleśnie. i wię- 
cejby mnie bolało niż Wiktę, która już zna- 
lazła pocieszenie... 

Stanęła na polach, otaczających leśni- 
czówkę. Bydło objedzone wracało do domu; 
pastuszki, idąc za niem, wygrywali na wierz- 
bowych fujarkach ; skowronek, rwąc się w nie- 


polu, Juliana Lewiekiego, rzeczywistym | desłała Izba sprawodania, Wydziału krajowe- 


nauczycielem w tymże zakładzie. 


Ministerstwo handlu przeniosło starsze- 
go kontrolora pocztowego, Ferdynanda J u n- 
ga, ze Stanisławowa do Lwowa. 


P. Namiestnik zamianował koncypistów 
Namiestnictwa : dr. Hugona Schwarza, Mi- 
chała Wierzchowskiego, Piotra Bu- 
szyńskiego i Adama Grabowskiego 
komisarzami poyiatowymi, a praktykantów 
koneeptowych e. k. Namiestnietwa: Włady- 
sława br. Skarbka, Włodzimierza Hendri- 
cha, Stanisława Łukaszewskiego, Ro- 
mana Balke, Jwiusza Friedricha i dr. 
Henryka Stubenvolla koncypistami Na- 
miestnietwa . 


P. Prezydent Ministrów, jako kierownik 
Ministerstwa spraw wewnętrznych, zatwier- 
| dzi? na podstawia Najwyższego upoważnienia 
|w porozumieniu z Ministerstwami kolei żels- 
rapeh © <kerhu zmianę statutów Towarzystca 
j skcyjnego „Koło zjskich kolei lotalnych*, 
į cekon w myśl uchwat akcycnarjuszów 
+ 
u 


arg 
cgo} Towarzystwa na zebraniu w Wiedniu 
w doin 6 marea 1901. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Łneów, 30 grudnia. 


Sejm. 
(A posiedzenie I. sesyi VIII. peryodu.) 
|. Na sobotniem wieczornem posiedzeniu 
Sejmu. które P. Marszałek krajowy Andrzej 
hr. Potocki otworzył o godzinie 8'20, o- 


bo, śpiewał, a źrebki, karmiona przez dziew- 
ezynę cukrem, przybiegły do niej. 

W tem otoczeniu przeszła brzozową 
bramkę. 


IV. 


Na szerokiej werandzie murowanego 
dworu, wspartej na kamiensych filarach, 
stała wyniosła, zgrabna postać młodej damy. 
Jedną ręką podtrzymywała spódnicę swej 
amazonki, w drugiej trzymała pejez. 

Przed nią stał wyprostowany, rosły, sil- 
nie zbudowany leśny, o krzaczastych wąsach 
i krzaczastych brwiach. Z po za siwych oczu 
ciskał ciekawe, pełna sprytu spojrzenia, a uśmie- 
chał się łakomie. 

— Dawno? często? — rzuciła młoda 
Gama pytanie leśnikowi. 

— Jak dawno, proszę jaśnie panienki, 
nie wiem — odpowiedział i skłonił się: — to 
trudno zgadnąć. To tylko pawna, że dziew- 
czyna boso uganiala po lesie za poziomkami. 
Przy niej Wikia, młodziutką baba, co żyła 
z chłopem jakie dwa dni i uciekła, a on oże- 
nił się z nią tylko dla jej urody.... 

— (o to za jeden ?... 

— Celnikiem jest, służy; mówią, że 
z małej szlachty !.. A dobrze mu iak, bo 
kiedy ślachetc, to się niech nie brata z chłop- 
stwerm. 

— Mile towarzystwo !— szepnęła dama. — 
Kto je widział ? 

— Ja sam, jasna panienko, na moje 
własne oczy. Nie wiedząc, wpadły do naszego 
| lasu. Nie im nie mówiiem, bo ze starym Grab- 
czewskim, co to pono z wojewodów, nie ma 

żartów, a wnuczkę kocha ci on więcej od ro- 
dzonej córki. Oczko u niego w głowie... Ona 


n 


go: o preliminarzu budżetu funduszu krajo- 
wego na rok 1962, o zamknięciu rachunków 
funduszu krajowego za rok 1900 i o prowi- 
zoryum budżetowem na pierwsze 4 miesiące 
r. 1902 — do komisyi budżetowej. 

Z kolei udzieliła Izba koncesyj do po- 
bierania opłat mytniczych : Radzie powiato- 
wej w Nowym Sączu od mostu na rzece Ka- 
mienicy w Łęgu ad Nawojowa; wydziałowi 
powiatowemu w Pilznie na drodze gminnej 
I klasy Kamienica dolea-Głobikowa i radzie 
powiatowej w Sokalu na drodze powiatowej 
Sokal-U hu ynów. 

Nastęnnie udzieliła Izba zezwoleń na 
pobór opłaty gminnej od napojów spirytuso- 
wych gminom miasteczek: Kulikowa, Liska, 
Kopyczyniec i Tyśmieniecy, tudzież na pobór 
opłaty gminnej od psów gminie m. Prze- 
worska. 

Przy tej ostatniej sprawie przemawiał 
p. ks. Stojażowski żądając, by w doty- 
czącej ustawie uczynić wamiankę, że psy- 
stróże wolne są od opłaty gminnej. Wniosek 
ten jednak w giosowaniu upadł. 

Z kolei dokonano wyboru 4 sekretarzy, 
4 kwestorów, 12 rewidentów i 19 ezienków 
komispi budżetowej. 

Wybrani zastali sskretarzasi pp; 
| ks. Bobaczewsm, Lutomirski Kaziwierz, My- 
ujelski i Urbański Mieegystaw ; 

kwestorami ppe Korytosrski, Mi- 
chalski, Ochrymowiez i Mraczewski; 

rowidentami pp.: Baworowski, Buy- 
nowski, Jahi, Krementowski, Lityński, Masi- 
kiewiez, Merunowiez, Mogiinicki, Puzyna Ro- 
man, Rudrof, Tomaszewski, Wybranowski. 

Do komisyi budżetowej wybra- 
ni zostali pp.: Abrahamowicz, Badeni Kazi- 
mierz, Badeni Stanisław, Barwiński, Dąmbski, 
Dunajewski, Jabłoński. Jędrzejowicz Stani- 
słąw, Kozłowski, Laskowski, Leo, Loewen- 
stein, Lubomirski Andrzej, Małachowski, Mi- 
lewski, Niezabitowski, Oleśnicki, Paszkow- 
ski, Potoczek, Romanowicz, Rotter, Skałkow- 
ski, Urbański Mieczysław. 

Z kolei sekretarz p. Urbański odezy- 
ta! następujący uagły wniosek p. Kozłowskie- 
go w sprawie Morskiego Oka : 

Wzywa się e. k. Rząd 


OWCZE EJ CRO) DI AYO POZ ZAKO TEE EE CZY AŻ 


ubrana po wiejsku, w gorsacie, z kosą Tzu- 
cona przez piecy, grubą jak ręka... 

— Jaki kolor włosów ? 

— Myszy palnej, pod słońce złotawy. 
Oczy tarki na jesień, jako ciemny granat, 
a rzęsy jak miotły: zamiataćby niemi możia. 
Gdy je odchyli i slepiami rzuci, to... 

— To có}? — indagowała dalej spokoj- 
nie, choć w głosie ezuć było, że nerwy w niej 
grają. 

— Stary ci jestem, ale ledwom się nie 
przeżegnał, żeby odegnać pokusę. 
boso ? 

— Jak pragnę Boga na tamtym świe- 
cie oglądać ! 

— A nogi? 

— Bielutkie, panieńskie, jak gdyby sny- 
cerz z Bobrownik je wystrugał. Zdaje się, 
że wojewodzińska wnuka ze swawoli lata po 
lesie przebrana za chłopkę. Jakas rzetelna 
Grąbczewska z przed stu lat... 

— (i nie rzetelni ?... 

— Tego nie mówię. Dziad mój,a długo 
żył, wspominać, że ojcieu jego służył Za szą- 
tnago u starosty Grąbezewskiego. 

— Dalej; gdzie? co? jak? — mów 
wszystko prędko. Wnuczks leśnika mieszka 
tu stałe? 

— Gdzie tam!.. zaledwo z Warszawy 
co rok na Świeże powietrze na dwa miesiące 
do dziadka zjeżdża. 

— W jakim wieku ?... 

— Będzie pewniziem już po dwudziestu 
latach, sle patrzy na ośmnaście, świeża i ogot- 
cza jak sarna, a jak śmieje Się, to kłami 
świeci jak wilczyca. 

— Jak dawno się sehodzą ? gazie i o któ- 
rej porze? 


1. ażeby za pomocą wszystkich przysłu- | prośbą o uchwalenie nagłości tego wniosku. 


gujących mu środków dążył do jak najpręd- 
szego ukończenia ubolewania godnego grani- 
cznego sporu pomiędzy Galicyą a Węgrami 
w sprawie Morskiego Oka; 

2. ażeby w moc ustawy z dnia 25 sty- 
cznia 1897 dz. u. p. nr. 92 postarał się o 
jak najprędsze zejście się sędziów polubo- 
wnych, w celu wyboru superarbitra i o 
jak najrychlejsze rozpoczęcie prae sądu ; 

3. ażeby c. k. Rząd w obee faktu, że 
obu Rządom, tak anstryackiemu, jak i wę- 
gierskiemu, jako reprezentantom stron intere- 
sowanych, przysługuje prawo czynienia przeć 
stawień, zwróconych bądź to do eałego sądu 
polubownege, bądź to do mianowanego przez 
Austryę sędziego, a to bez uszczerbku dla 
nieograniczonej autonomii sądu, starał się 
wykazać potrzebę udania się całego sądu po- 
łubownego z przewodniczącym na czełe na 
miejsce sporu w cslu naocznych oględzin 
przedmiotu sporu i przesłuchania świadków. 

4, ażeby zalecił sądowi polubownemu, 
potrzebę powołania do rozpraw delegata Wy- 
działu krajowego; 

5. ażeby zabezpieczył najściślejszą ne- 
utralność dziś spornego terytoryum i osłonił 
tak rzeczone terytorynm, jak i mieszkańców 
Galicyi przed gwałtami żandarmeryi węgier- 
skiej i węgierskich mieszkańców granicznych; 

6. ażeby polecił e. k. Źandzrmeryi od- 
bywanie nieprzerwanej straży na spornem te- 
rytoryumm w podobny sposób, jak to czyni 
Źaudarmerya węgierska ; 

7. ażeby postarał się o wydanie polega- 
jących na zasadzie równości, zupełnie iden- 
tycznych instrukeyj dla e. k. Żandarmeryi 
w sprawie traktowania mieszkańców Galicyi 
i Węgier na spornem terytoryum. 

II. Poleca się Wydziałowi krajowemu 
wydanie map : 

1. wykazujących synoptysznie, że grą- 
niezne pretensye węgierskie w latach 1774 do 
1824 tyczyły się innych gmin i terytoryów, 
które nawet z obeenie spornem terytoryum 
nie sąsiadowały : 

2. stwierdzających, że pretensye węgier 
skie od roku 182% do dziś dnia ciągłe się 
zmieniały, obejmując w latach 1824, 1834, 
1858 i 1888 za każdym razem inne teryto- 
ryum. 

Podobne dwa wnioski nagłe w tej sa- 
mej sprawie wnieśli pp. Władysław Ja wor- 
ski i Rotter. 

Gdy wnioskodawcy zgodzili się na żączne 
traktowanie swyeh wniosków, zabrał glos 
p. dr. Kozłowski dla uzasadnienia na- 
głości. 

P. Kozłowski podniósł, że sprawa 
Morskiego Oka budzi w kraju coraz to wię- 
ksze zasiiepokcjenie a jedną z jego przyczyn 
jest to, że datychezas sąd polubowny wybrany 
dla tej sprawy nie ukonstytuował się. Mowca 
zaznaczył dalej, że Rząd austryacki przestrzega 
ściśle neutralności, natomiast rząd węgierski 
prawa neutralności na każdym kroku łamie. 
Przemówienie swoje zakończył dr. Kozłowski 


Po uchwaleniu nagleści tego wniosku, 
poseł Kozłowski wykszywał w «obszernym 
wywodzie, że sporus terpioeryum należy bez- 
warunkowo do naszego kraju Nie chodzi tu 
o spór naredu polskiego z narodem węgier- 
skim, ale o spór Polaków z jankrem niemie- 


ckim, który na terytoryum iem chee polować. 
Mowca cbszernie motywowa! każdy po kolei 
punkt swego wniosku. (Okiaski 

Z kolei poseł dr. Władysi Leopold 
Jaworski molywująż swój wnioszt, pod- 
niósł, że jak najszybsze załatwienie sporu © 
Morskie Qto laży w interssie moralnym tej 
części Monarchii, a przedew zystkiera naszego 
kraju, leży w iateresia polityki pałrzącej po 
ma dzień jutrzejszy, leży wreszcie w interesie 
administracyi. W sporze tym chodzi o kawa- 
tek terytoryam naszego kraju, ale wartości 
tego kawałka nie potrzeba przedstawiać zgro- 
madzeniu poiskiemu. Sprawa Morskiego Oka 
stała się sprawą obchodzącą cały ogół polski. 
i Z faktem tym liczyć się musi każdy doświad- 
ezony polityk i odpowiednio do tego chara- 
kteru sprawy stosować postępowania, dążące 
do jej załatwienia. Kończąc swe wywody mó- 
wił p. Jaworski: „Nie wątpię, że wysoka Izba 
przez uchwalenie tego wniosku, da wyraz 
opinii, która obejmuje całe społeczeństwo. 
Uchwała ia wykaże, że do obrony praw na- 
szych, zagrożonych choćby tylko przez możli- 
wą utratę kawałka ziemi, sle kawałka dro- 
gjego naszemu sercu, gotową jest i zieda się 
w niej ta reprezentacya nikomu uhiedz, jeżeli 
ta obrone jest legalną i podjętą poważoie. 
Miłość, którą otaczamy każdy, eboćby maj- 
drobniejszy skrawek ziemi, sprawia, Ż8 oce- 
niamy go nie wartością pieniądza, ale pednio- 
słością uczucia, a uczucie to jest tak wyso- 
kiem i powszechnem, że z pewnością znajdzie 
stanowczy wyraz, pobudzający do energii nie 
papierowej, ala do energii czynu*. (Oklaski). 

W końcu p. Rotter motywował swój 
wniosek. Mowca przyłączył się do wniosku 
p. Kozłowskiego, a domagał się tylko, aby 
dodatkowo uchwalono następujący ustęp: 

„Wzywa się e. k. Rząd, aby wydane a 
sprzeczne z zasadą neutralności spornego te- 
tytoryum zarządzenia, któreby neutralność 
spornego teryteryum na korzyść pretensyj 
węgierskich naruszały, cofaął i cofnięcie ta- 
kichże zarządzeń 72 trony Rządn "= * 
skiego uzyskał“ 
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starć 
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się, że uwagi ta 
dowolą, i może nie 
jest zupełnie jasuą 1 « Tswiecuią. Hisi znaj- 
duję, że całą tę kwestyę w sposób trochę nie- 
jasny postawione w publicystyce. Postawiono 
ją w ten sposób, że, nie wiem na jakiej ped- 
stawie rozeszła się nagle pogłoska, że za- 
istniało jakieś nowe rozporządzenie, wydane 
tu. w tej połowie Monarchii, na podstawie 
którego to rozporządzenia terytoryum sporne 


nad Morskiem Okiem ma być przez cały czas, 
dopóki spór mie ustanie ostatecznie załatwiony, 
uważna jako terytoreun: węgierskie. Otóż 
raogę Panów zapewnić, Że takie rozporządze- 
nie nie zostałe wydane; o ile ja znem sprawę, 


a zdaje mi się, ża calą tę kwestyę znam 
weale dobrze, bo mara z nią Sporo do czy- 
niepia, nie zostało wydane asi przaz staro- 
stwo w Nowym Targu, ani przez Namiestul- 
ciwo, ami przez Ministerstwo. 


Stanowisko, jakia zajmnie Żandarmerya 
na terytoryuia spornem, nie opiera się w ogól 
ności na iskiehs nowych ostauawiepiach 
tylko na złeezcia lat dawniej- 
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szych, s spesgalnie z reku 1894. 


tujących 


y na korzyść Węgier w tym czasie 
nie było. 

Sprawa zaostrzyła się w tym roku, to 
prawda. W tym roku o tem więcej mówiono, 
i bliżej zastanawiano się nad calą kwestyą, 
sprawa nabrała aktualności, wprowadzeniu je- 
dnak zasadniczych zmian pod względem pra- 
wnym, muszę zaprzeczyć. 

Natomiast uie przeczę tym faktem, o 
ztórych wspomniał p. Kozłowski, i które, jak 
sam powiada, widział na spomnem teryto- 
cyum. Z mojego stanowiska, jako Namiestnik 
kraju, moge tylko to robić, co dotąd, a co 
pedniósł zresztą także p. Kozłowski, t. j., że 
my w Namiestnictwie stoimy zawsze na tem 
stanawisku, że domagamy się zachowania ści- 
slej neutralności na terytoryum spornem. Do- 
dać tylko mogę tyle, że kiedy sprawa była 
bardzo aktualna i zaosirzona w tym roku 
udasem się w tej sprawie do Pana Peezydanta 
Ministrów J. KE. dr. Koerbera i wtedy Pan 
Prezydent Ministrów bardzo goraco nią się 
zajął. 

Co się tyczy drugiej kwestyi, o której 
tu była mowa, a mianowicie co się tyczy przy- 
spieszesia sądu polubownega, to możecie Pa- 
nowie być przekonani, że Rząd ze swej stro- 
ny wszelkich dołoży starań, aby sąd ten jak 
najprędzej przyszedł do skutku. Oprócz tego 
będzie ta niewątpliwie także bardzo usilnem 
staraniem naszego arbitra J. Ekse. Tehorzni- 
ekiego, który z pewnością tą sprawą bardzo 
gorąco się zajmuje i bardzo bierze ją do ser- 
ca. wie bowiem, jak wielką wagę całe społe- 
czeństwa da surasy Wi przywiązuje. | 
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W głosowańu. sk | 
dr. Kozłowskiego jedi. dd 
dodatkowy waiiosek p. ko: 

Z kolei p. W. Kraiu su. uzaszdnial 
wniosek nagły w sprawie udziełenia zapomogi 
pogorzeleom gminy Poturzycy, w powiecie so- 
kalskim, w której w dniu 30 października b. r. 
padło ofiarą płomieni 19 zagród. 

P. Btapiński uzasadniał wniosek na- 


aly w Sprawie zamawiania wszelkich dos” ~ 
dla Wydała krajowego wyłącznie u do 


weów kusjowych. Sejm 
P. Miiewski sprzwejwH się uaphi poten 
wiiosku 1 wniósł o edesianie tej sprawy beeni 
zamispi guswdarstwa kralowego. lem 
P. Ronanowiez żyidsł odesłania wo atoli 
sku do kamityt przemysłowej. szą € 
W głoowaniu nagłości nie uchyaslr wych 
wniosek zaten p. Stapińskiegu będzi Coud 
minowo traktowany. mow 
Następnie p. Koro! vasa wied 
nagly o udzielenie pomosy Al: szku! 
gmiry Lubela w powiecie żoł. rank 
Qleśnieki taki sam wniosek Disi! 
ców w Dzieduszygach, powiat mis, 
p. Huryk dł pogorzeleców "u wie 
wce, powiatu stanisiawowskie wiec 
Wszystkie te trzy wosk 
Sejm do zbadania komisyi * «żet negi 
W końen odczytali sekreta 0 W 
'nterpelacye i wnioski. dres 


Wnioski postawili: imić 


— Tak dawno, odkiedy dziedzic Będziń- 
ski rzadko bywa w Zbyszynie, 

Na twarz miedej damy wysuwały się 
rumieńce, trzymanym w ręku pejczem uderzała 
w amazonkę, 

— Jakże ma tu bywać, wkiedy każ- 
dziutkiege prawie dnia, gdy ino deszcz nie 
pada, leci wózkiem, lub konno do Sobótki, 
tam zostawia i konie w las, Wikta śpiawem, lub 
śmiechem, wskazuje zam miejsce, gdzie są. 

— Cóż się tam dzieje? 

— Chodzą razem, okrutnie gadają, Cza- 
sem śpiewają. To znowu ogień rozpalą i ziem- 
niaki pieką, jak dzieci, jak młodzi, a Wikta 
stróżuje. 

— Widzi to dziadek ? 

— Bóg go wie?!.. Powinien widzieć. 
A jeśli oczy przymyka, to musi wierzyć 
wnuczce, bo inaczej byłby sądny dzień. W sta- 
rym wszyscy Grąbczewscy razem siedzą. 

— Kiedy tak, dlaczego dziedzic Będziń- 
ski nie bywa na leśniczówce ? 

Stary sługa łypnął oczyma, uśmiechnął 
się, skłoni i powiedział cicho: 

— Pono się boi jaśnie panienki, Tak 
se kalkuluje cała służba, bo ona jędna tylko 
widzi. Kużdy leśny musi mieć ślepia jak kot 
i niewidziany wszystko widzieć. 

— (zemuż służba nie ostrzeże 
śnego ?... y 

— A mores.. Ź jednej strony dziedzie, 
z drugiej Grąbczewski... Szamują go jak ojca, 
a boją się jak dyabla. 

Zniżył piòs, 

— To tylko mnie jednemu zabolało 
serce, nie mogłem wytrzymać i przyszcdiem 
z językiem do jasnej panienki. Myślę sobie: 
niech się dzieja co chce, bo mi tak każe su- 
mienie... 

Obejrzał się i szeptem kończył: 

— Chociaż Wikta zawdy przy niej w le- 
sie jest, ale obraza Boska tkwi w tem, że taki 
wielki pan w takiej... Bo proszę jasnej, co na 
niej jest?... 

— Cicho— szepnęła jasna, przeszła po 
werandzie, pomyślała i, zwracając się do sta- 
rego, mówiła szybko : 


nadle- 


~- Masz w Śpichlerzu korzee pszenicy, 
którą sobie zabierz, s musie ksż przyprowa- 
dzić „Dyanę*. Którędy droga do Sobótki?... 

— Prościutko gościńcem będzińskim pod 
figurę świętego Józefa, i zaraz drożyna na 
lewo. Lasy Będzińskie czernieją zdalęka. 5o- 
bótka ma wielkie ovejście: sad, ule... 

— Dobrze, wołaj o konia. 

— Dziękuję jasnej panienee za pszeni- 
cę!.. Dziecek huk, wrzeszczą chleba.... 

Pochylił się do jasnych kolan i uszczęśli- 
wiony pobiegł na dziedziniec. 

Jasna chodziła po werandzie roztargnio- 
na. Co chwila stawała, patrząc w siniejący 
na widnokręgu pas ciemnego lasu. 

~- Kiedy i skąd czołga się do nas nie- 
szezęście?... z której strony uderzą pioruny ?... 
Raptem dziś wyszło z leśniczówki i w postaci 
dziewczyny siaje na mej drodze, rujnuje przy- 
szłość, urąga miłości... 

— On mój!... słyszysz ?... — szepnęła — 
i oddam go z życiem. A ty, dziewczyno z 
garderoby, czy leśniczówki, jeśli mi chessz 
odebrać go, to cię nauczę rozumu, ueściwo- 
ści i skromności! Wygnałabym cię z lasów 
będzińskich, gdybym się jego nie bała.. Ma- 
głoby przyjść do zerwania... Dsłabym dowód. 
że tak bardzo o niego dbam, że go pragnę, 
że umierara za nim. Wszystko to razem by- 
łoby Śmieszne, a mimo to nienawiść do tej 
dziewczyny dusi mnie!.. Jak ona Śmiała i 
czem go wzięła? Jakiż oa mały i nędzny, aby 
się dać usidlić przez dziewczynę Z garde- 
roby? .. 

„Dyana ', prowadzona przez stajennego 
chłopca, stanęła przed werandą. M.yszaty wiel- 
ki pies zerwał się, zaskowyczał z radości i 
zaszczeka!. 

-—— (ry mam jechać za jaśnie 
spytał chdopiec. 

—— Nie — odrzekła — Wysuń 
przytrzymaj siodło... 

Chłopak wyciągnął dłoń, stanęła na niej 
i lekko wsunęła się na siedło, pochwyciła ża 
eugle, „Dyana* dała dęba, parsknęła i, stu- 
chając rozkazu pani pogalopowals. Myszaty, 
naszczekując, popędził naprzód. 


panig?— 


strzemię, 


— Będzie bal — szspngł leśniczy, sto- 

jące obok wózka pszenisy. — Dwa hale: jeden 
w lasia, drugi u mae w chałupie! Dla dzie- 
cek wisłka z pszeniczki raduść! 
„JASmB3', pędząc galopem ubitą geie- 
obok gościńca. ziżała się do kamien- 
j figury świętego Józefa. Wiatr muskał jej 
rozpalał ją, amazonka furczała w po- 
wietrzy, dog okrążał konia w radosnych pod- 
skokach. 

W _ Jeśniczówee 


X 
bz U 7 
Warg i 


Hania, stojąc przed 


zwierciadłem, wiązała różową wstążeczkę na 


Szyi. 
— Dlaczego ją wiążę? dlaczego chcę 
być ładną?... Mówmy prawdę: dlaczego pragne 
się podobać ? 

Zaśmiała się do lustra, 

Dletego, że mam dopiero dwadzie- 
cia i dwa skończonych lat, że nie jestem 
brzydka, ża lubię, gdy na mnie patrzy. Raz 
w oczach jego czuję rozbite łzy i temi cią- 


ye n 


gnie mnie ku sobie. Czasem świecą żółte pło- 
myki — i boję się ich. 

I znowu się zaśimiała, 

— Muszę mu być wdzięczna za oka- 
zywaną mi przychylność, bawię się w jago 
towarzystwie, a gdy go długo — długo nie 
oglądam, coś wiedzieć pragnę... Lubię go, to 
wieia z mej strony. Staram się, 3by o mnie 
długo pamiętał... To egoizm kobiety. Przy- 
zwyczajenie również jast pewną siłą... Wszy- 
stko razem zmienia się w niei pajęcze, które 
omotują nasze serce; usypia ono w nish, i 
czasem zdaje mu się, że kocha. Jedno silne 
szarpnięcie -— pajętzyna porwana, a serce 
wolne, i znowu będę mogła patrzeć w świat 
szeroki, w przyszłość całą siłą mego ducka, 
welnością moją. Duch mój i Bóg i nikt mię 
dzy nami. Co to za rozkosz powiedzieć: Niktl... 
Na to trzeba mieć potęgę samotności i siłę 
jej wielkiej tęsknoty! 

Usiadła jakby zmęczona i, opierając gło- 
wę na ręku, marzyła. 

-~ Psjęcze nici zmieniają się w stalo- 
we, i raz niemi omotane seree oddaje się na 
zawsze. Lecz na to potrzeba, aby pająk wił 
pajęczynę hartowną jak stal. Wszystko od 
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P. Szajer w spra ie pra 
szerkach egzaminowanyc" nie 
P. Kozłowski w spi. * jeg: 
P. Paszkowski w s toż, 
melioracyjnego dla rolników. str: 
P. Płoeki w sprawie kra, it 
ników ropy. j odi 
P. Stapiński w sprawie zmi (ok 
wy drogowej. sie 
Interpelacye waiesli: ' 
„ P. Miebalski do Rządu w pra Ww 
cie praw języka polskiego w sądownie . sk 
P. Oleśnieki do Rządu w ' m 
pozbawienia prawa głosowania rzemiei I 
zajętych w warstatach kolejowych w - do 
i w sprawie robót wodnych na rzece » ” 
P. ks. Stojałowski w sprawi 
niesienia sądu powiatowego za Ślemi m 
Suchy. i g 
i Na tem o godzinie 11:45 w n al 
knyt P. Marszałek posiedzenie, ní ci 
następae na dziś godzinę 10 rane n 
p 
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dzieję, «że. Su i 
wał bardzo krótke, u 
ko dla załatwienia +45» 
na wiosnę zwołany będ 
gelem załatwienia najważn 
jowych. Kończąc swą mow 
na cześć Najj. Pana, który w 
wie po trzykroć z zapałem po* 
niego zawisło, od jego potęgi, 
rozkazu. Umieć rozzazywać, żeby 
że rozkaz jego te prawo, to cz 
się |... 
Czy taki przyjdzia? czy s 
czy jest?.. Wtedy, gdyby ome 
będą się bała, aby ani jedza r 
rwała się. Czy jest taki? a] 
przyjdzie ?... |t 


— Takiego pragnę! — 
jeśli nie przyjdzie, nie chce 
dnego ! 

Zerwała się i znowa snojr. A 
Da włosów wpięła polną różyczkę + 
wstążkę, bluzkę obsunęła. Spódnica 
wego jedwabiu delikatnia się ukłaaa'a 
biodrach. Ciemno złotawe trzewiki obcisie». 
w kostes nogi okryte ezarnemi pończochan.., 
Osłość rysowsła się ponętnie, ale roztęsknie 
ne jej oczy nakazywały dla ponęt cześć. 
W uśmiechu dumna, czuć było, że idzie po- 
nad tłum, że go przerasta i prawom jego ni- 
gdy nie ulegnie. 

— Dobra, że do rany przyłóż — mó- 
wila o niej Wikta — ale harda, jak króle 
wna. Z korea ci maku do Będzińskiego dwe 
wy brana... 

Panienko! — zawołała. 
głowę przez otwarte okno — wielka 
Jaś zgodził się do nas na parobka 

A jaki przychiebny, pył przedemną . 

a patrzy się. aż seres zapiera jakaś mu 
tehu trudno złapać. A lękliwy ci, jak wru 

-—— Bada jesteś?... — spytała się Hania. 

— I jak jeszcze |.. czuję, że reszta w 
ręku Bega i mej mocy, a przecie siłę mam. 

Zaśiniała się samą szczerością młodości, 
zawróciła na ganek, wpadła do pokoju. 

— O rety, rety, łuna bije od panienki! 
I ta wstążka na szyi, i te jedwabie, i te bu- 
ciki złote! Dziś to już przysięgnę, że panienka 
u nas zostanie |... 
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(Dokończenie nastąpi). 
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Namiestnik hr. Ooudenhove powitał 
Sejm imieniem Rządu rajpierw po czesku, a 
potem po niemiecku i oświadczył, iż Sejm o- 
beenie zbiera sie na krótką tylko sesyę ce- 
łem załatwienia prowisoryum budżetowego, 
atoli na wiosnę zwołany będzie na sesyę dłuż- 
szą celem załatwienia ważnych spraw krajo- 
wych. W dalszym ciągn swoich wywodów hr. 
Ooudenhove zapewniał, że Rząd i nadal zaj- 
mować będzie staaowisko bezstronne i spra- 
wiedliwe w cbee obu szezaepów kraj zamie- 
szkujących i pragnie utrzymania w kraju wa- 
runków pokoju i dojścia do skutku ugody. 
Disiego też Rząd z radością powitał kompro- 
mis, zawarty przez większą wdssność w spra- 
wie ostatnich wyborów, jako pierwszą zapo- 
wiedź możliwości porozmnienia. 

Z kolei przystąpiono do porządku dzien 
nego. Pos. Herold i tow. uczynili wniosek 
o wybranie komisyi celem wypracowania a- 
dresu do Tronu. -- P. Baxa i tow. wręczyli 
imieniem posłów radykalnych zastrzeżenie 
prawnopaństwowe, w którem oświadezają, iż 
nie uznają legalności tego Sejmu w obecnym 
jego składzie. — P. Zdarski i tow. przed- 
łożyli imieniem sgraryuszów wniosek z za- 
strzeżeniem prawnopaństwowem. — P. Iro 
i tow. wnieśli oswiadczenie, domagające się 
odrębnego stanowiska dla t. zw. „Egerlandu* 
(okręgu chebskiego w Czechach). Na tem po- 
siedzenie zamknięto; następne dzisiej. 

Sejm morawski. Z Barra donoszą: 
W sejmie toczyła się w sobotę dalsza dy- 
skusya nad prowizoryum budżetowem. W obec 
wniosku większości o uehwalenie prowizo- 
ryum budżetowego na pół roku, mniejszość 
domagała się uchwalenia prowizoryum tylko 
na trzy miesiące. 

P. Peżek w dłuższem przemówieniu 
motywował powód, dla którego Młodoczesi 
wystąpili z nieustającej komisyi ugodowej mo- 
rawskiej. Stało się to dlatego, że pewni po- 
słowie ze stronnictwa niemieckiego w prze- 
ciwieństwie do ugodewego stanowiska w sej- 
mie, brali po za sejmem udział w agitacyj 
przeciw Czechom i uczęszczali na zgroma- 
ózenia, na których uchwalono rezolucye prze- 
ciw założenin Uniwersytetu czeskiego na Mo- 
rawie. 

Na tem posiedzenie odroczono do wie- 
zora. 

Na posiedzenia wieczornem sejm u- 
chwalił sześeiomiesięczne prowizoryum budże- 
towe. 

"14. MElort oświaćczył, że Niemey w 
zoh cych się konferencyach muszą stać na 
straży lnżeresów swojej narodowości, jeżeli zaś 
te zosta” uwzględnione, Niemey są skłonni 
do ugory. „oe 

Poseł Stransky uzasaduiał wystąpienie 
posłów młodoczeskich z nieustającej komisyi 
ugodowej, zarzucał Niemcom, iż wcale nie 
biorą na seryo konferencyj ugodowych, Rza- 
dowi zaś, że proteguje Niemeów. 

Następnie sejm odroczył się na czas 
nie0ZRACZONY. 

Sejm szląski. Z Opawy donoszą: Na 
sobstniem posiedzeniu sejmu uchwalono pro- 
wizoryura budżetowe. Po zakończeniu ogólnej 
dyskusyi, oświadczył poseł dr. Michejda 
imieniem posłów słowiańskich (polskich i 
czeskich), że będą głosować za prowizoryum 
budżstowem, przyczem domagał się, aby wła- 
dze autonomiczne i rządowe udzielały popar- 
cia politycznym, kulturalnym i społecznym 
interesom i potrzebom ludności słowiańskiej 
Szląska i potrzebom tym wreszcie zadość u- 
czyniły. 

Po załatwieniu kilku spraw natury lo- 
kalnej sejm zamknięto okrzykiem na cześć 
Najj. Pana. 

Sejm styryjski otwarty został w 
sobotę wśród zwykłych formalności. 


Z Warszawy. 
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Wyjawienie firm, które spowodowały wysokie 

cła na książki polskie, drukowane za granicą. — 

Komitet dla zbierania składek na pomnik Cho- 

pina. — Zatwierdzenie planu odbudowy wieży 

Jasnogórskiej. — Gimnazyum ewangelickie w 

Warszawie. — Zebrania rodzicielskie, — Agi- 
tacya antiniemiecka.) 


Wiadomo jaż, jaką senszcyę nieprzyje- 
mną wywołała w warszawskich sferach wy- 
dawniczych wiadomość o nałożeniu eła na 
książki polszie, wydawane za granicą, a to 
tem większą i uieprzyjemniejszą, 14 organ u- 
rzędowy, koruunikująć tę wiadomość, nadmie- 
niż, iż zarządzenie to nastąpiło w skutek usilnych 
starań samych wydawców polskich. Obecnie 
wyszło na jaw, jż podanie w marcu roku 
bieżącego do ministerstwa skarbu o wprowa- 
dzenie cła na książki polskie. drukowane za 
granicą, pochodzi od dwóch firm drukarskich 
w Częstochowie : M. Stochelskiego, oraz Koh- 
na 1 Oderfelda, żadna zaś z poważniejszych 
firm w kraju, a już najmniej W Warszawie 
niema zgoła nie wspólnego z tą petycyą. 
Dziennikom brik słów na wyrażenie oburze- 
nia z powodu nieobywatelskiego poBiąpienia 
owych firm częstochowskich, które kierując 
się wyłącznie własnym interesem, naraziły 


na dotkliwe straty wszystkie poważniejsze 
firmy wydawnicze i wyrządziły dotkliwą szko- 
dẹ czytające) publiczności Obecnie departa- 
ment celny zarzucony jest reklamacyami firm 
wydawniczych, usiłujących wyjednać uwolnie- 
nie od cła książek, wydrukowanych we Lo- 
wie i Krakowie przed datą ogłoszenia nowe- 
go przepisu. W tym przedmiocie wystąpił 
także świeżo oddział warszawskiego Towa- 
rzystwa dla popierania rossyjskiego przemysłu i 
handlu i przedstawił ministerstwu skarhu re- 
ferat, w którym wykazano szkody jakie po- 
noszą kupcy warszawscy z powodu nałożenia 
cła na zagraniczne polskie wydawnictwa. 


Gen.-gubernatorowi Czertkowowi przad- 
stawiono już listę osób, mających wejść do 
komitetu, który zajmie się zbieraniem skła- 
dek na wystawienie w Warszawie pomnika 

hopina. Na liście tej znajdują się: hr. Oza- 
eki, hr. M. Zamoyski, hr. A. Zamoyski, hr. 
Brochocki, Zam, Wołodkowiez, Paderewski, 
Gawalewicz, Bogusławski, Grosman, Młynar- 
ski, dr. Dobcezycki, Noskowski, Rajchman, 
Karłowicz, Mayer, Swięcieki. Osoby, stojące 
blisko tej sprawy, donoszą, że postanowiono 
ogłosić konkurs na pomnik i to bezwarunko- 
wo konkurs międzynarodowy. 


Ministerstwo spraw wewnętrznych za- 
twierdziło już plany odbudowy wieży klasztor- 
nej na Jasnej Górze w Częstochowie, we- 
dług projektu pp. Józefa Dziekońskiego i Ste- 
fana Szyllera. Władze miejscowe zawiadomiły 
już o tem przeora OO. Paulinów ks. Rejma- 
na. Obeenie więc nie już nie staja na prze- 
szkodzie rozpoczęciu robót budowianych przy 
odbudowie wieży Jasnogórskiej, do czego od 
pawnego czasu poczyniono wszelkie przygo- 
wania. 

Na założenie w Warszawie gimnazyum 
ewangelickiego, do którego będą miały prawo 
wstępu także dzieci katolików, zobowiązał się 
złożyć pewien filantrop 60.000 rb. Prócz te- 
go kolegium ewangeliekie posiada kilka drob- 
niejszych sum, to też swój projekt założenia 
gimnazyum będzie mogło niebawem w czyn 
wprowadzić, a przynajmniej - pod względem 
finansowym nie natrafi już na przeszkody. 

Rady pedagogiczne niektórych warszaw- 
skich szkół handlowych zwróciły się do wla- 
ściwej władzy z prośbą o pozwolenie ne urzą- 
dzanie zebrań rodziców uczniów, aby řącznia 
ze składem nauczycielskim mogły decydować 
w niektórych kwestyach szkolnych. 

Do Telegraficznej Agencyi rossyjskiej do- 
Roszą z Warszawy iż skutkiem wzimagającej 
się agitacyi antiniemieckiej, właściciele tea- 
trzyków z szansozistkami oddalili większą 
część śpiewaczek niemieckich, zastępujae je 
franeuskiemi. 

Z nad granicy pruskiej donoszą, że gdy 
w latach ubiegłych ludność z okolie pogra- 
nieznych Królestwa tłumnie dażyła do Kato- 
wie po sprawunki na święta, tak, iż sami pra- 
eowniey kopalń w zagłębiu dąbrowskiem, za- 
kładów sosnowieckich i kolei żelaznych, nie 
mówiąc o ziemianach, pozostawiali w tem 
mieście pruskiem tysiące rubli, to obeenie 
ludneść polska zupełnie ominęła Katowice i 
dążyłapo zakupna prawie wyłącznie do miast 
okolicznych w Królestwie. 


KRONIKA 


Lwów, 30 grudnia. 


— A Politechniki. P. Józef Dubik, ro- 
dem z Remenowa w Galicyi, złożył na wydziale 
budowy maszyn tutejszej Politechniki drugi egza- 
min rządowy. 

— Adam hr. Krasiński, ordynat opino- 
górski, wnuk Zygmunta, przystąpił do Towarz. 
dziennikarzy polskich w charakterze członka 
wspierającego. 


— Na loteryę gospodarską nadesłali 
jeszcze: hr. Stanisław Badeni 200 E., p. Wixel 
piwo, p. Zdzisław Skrzyński 20 K., p. Sołowi- 
jowa 10 K. 

Loterya gospodarcza, urządzona dnia 22 
b. m. w sali „Sokoła“ na „Dom pracy“, przy- 
niosła czystego dochodu 2242 K. 2 h. 

Serdeczne składam tu podziękowania tym 
wszystkim, którzy dopomogli mi łaskawie w ze- 
braniu powyższej sumy dla biednych „Domn 
pracy”. Dzięki mianowicie hojnym i licznym 
ofiarodawcom, szanownym paniom za uprzejme 
sprzedawanie losów, p. pułkownikowi Albnanno- 
wi za kapelę bezpłatnie zaofiarowana, pp.: Kirsch- 
nerowi, Merunowiezowi, Smarzewskiemu i Ma- 
cielińskiemu za urządzenie laeryi. 

Wszystkim i każdemu z osobna składam 
serdeczne „Bóg zapłać“. 

Marya Badeniowa. 


— Pożegnanie. Dotychczasowy członek 
Wydziału „krajowego p. Dąmbski podejmował 
wczoraj obiadem urzędników swego departamentu 
w sali hotelu Żorża. i 


— Wybory nowe do lwowskiej Izby han- 
dlowej i przemysłowej odbędą się w połowie 
marca 1902. W piątek rozpoczęło swą czynność 
osobne biuro wyborcze, które pracuje nad ze- 
stawieniem list wyborczych. 


„Giareła Lwowska* s daja 31 grudnia 1301 r. 


— Z Wiednia donoszą dzienniki, że mał- 
żonka JE. Pana Ministra spraw zagranicznych, 
hr. Gołuehowska, zaniemogła. Stan zdrowia pa- 
cyentki nie budzi jadnak poważniejszych obaw. 

— Rozstrzygnięcie konkursu. Dnia 
23 b. m. rozstrzygnięty został konkurs. ogło- 
szony przez wydział Towarzystwa „Polską sztuka 
stosowana“ na projekt afisza dia I wystawy To- 
warzystwa. Sąd konkursowy składali artyści- 
malarze pp.: Axentowiez, Binwdowicz, Meh-ffer, 
Stuchiewicz, Stroynowski, Teimajer, Tichy, Fro- 
janowski i Wyspiański. Nadesłano 80 projektów. 
Autorem nagrodzonej pracy jast p. Józef Czaj- 
kowski, artysta-malarz z Krakowa. Oprócz na- 
grodzonego wyróżniono 8 projekty. Pierwsze wy- 
różnienie otrzymał projekt, opatrzony godłem 
„Sfastyka”, drugie godłem „Wianek Il“, trzecie 
godłem „Świt*. Ponieważ według zdania sądu 
konkursowego w ogólnej liczbie nadesłanych pro- 
jektów daje się zauważyć usiłowanie stworzenia 
typu afisza polskiego, przeto wydział Towarzy- 
stwa mniemając, że wystawienie wszystkich tych 
prac może być ciekawem i pouczającem, zwraca 
się niniejszem z nprzejmą prośbą do autorów 
wszystkich nadesłanych projektów, aby zechcieli 
je pozostawić w Towarzystwie i udzielić na wy- 
stawę, która ma być otwartą 15 stycznia 1902. 

— W Związku naukowo -literackim 
(ul. Trzeciego Maja 5) we czwartek, d. 2 sty- 
cznia odczyt dr. Felicyi Nossig: „O Kisielew- 
skim jako dramaturgu“. Początek o godzinie 8 
wieczorem. 

—- Ofiara. Dr. Ferdynand Obtułowiez, 
starszy lekarz powiatowy we Lwowie, "złożył na 
rzecz funduszu wdów i sierót po lekarzach w 
Towarzystwie lekarzy galicyiskich 6 K., zamiast 
rozsyłania życzeń noworocznych. 

— Z „Bokcła*, W sobotę, dnia 4 sty- 
cznia 1902 odbędzie się wieczornica dla ezłon- 
ków i ich rodzin. Wstęp 2 K. od osoby. Zapi- 
sywać się można w kaneelaryi do czwartku wie- 
czorem. 

— Nadzwyczajne walne zgromadzenie 
Towarzystwa aptekarskiego odbyło się w sokotę 
wieczorem. P. Włodzimirski referował na niem 
sprawę czasopisma Tow. aptekarskiego. Wydział 
proponował, ażeby czasopismo to doręczano w 
przyszłości okowiązkowo każdemu z członków, 
a koszta tej inowacyi ma ię pokrywać z wzła- 
dek opłacanych do Towarzystwa, Ponieważ przez 
te uszczupliłoby się fundnsz e:oerytalny Towa- 
rzystwa, przeto wielu członków, pomseników 
aptekarskich, nie chcąc się na ten wniosek zgo- 
dzić, opuacito zgromadzenie. Chodzi im o tc, aby 
fanduszu emerytalnego ni: uszczuplać, i aby cza- 
sopismo przestrzegało pilniaj interesów pomocni- 
ków uptekarskich. Wobee t:go do uchwały nie 
przyszłe, Zwołane więc m być w sprawie po- 
wyższej jeszcze jedne zgromadzenie. 


—- Walne zgromadzenie Stowarzysze- 
nia bratniej pomocy Euchmistrzów „Zgoda“ od- 
będzie się dziś, o godzinie 10 wieczorem w lo- 
kalu p. Antoniego Leuarda, plac Akademicki 1. 

— Do komisyi krajowej dla spraw 
rolniczych zamianował komitet krakowskiego To- 
warzystwa rolniczego delegatami swoimi na nowe 
sześciolscie pp.: Karola Czecza z Bierzanowa, 
Adama Jordana z Więckowie i dr. Witolda Mi- 
lieskiego z Piekar. 


— W „Gwieździe* odbył się wczoraj 
wspólny opłatek; przybyło przeszło 150 osób. 
Pierwszy przemówił Kannelita ks. Kursyn Or- 
łowicz. Przy łamaniu się opłatkiem życzono so- 
bie „dosiego roku!* Na temat zajść we Wrze- 
śni, popierania przemysłu krajowego przemawiali 
pp.: Walichiewicz, Platon Kostecki, akad. Plu- 
tyński, prezes Czytelni azademiekiej, dr. Solań- 
ski, prof. Majerski i w. i. Następnie odezytano 
liczne telegraniy, nadesłane od Stowarzyszeń 
„Gwiazda” z 28 miast, 

Wspólne opłatki odbyły się także wczoraj 
w Stowarzyszeniach „Skała“ i „Wspólność*. 


A Mężczyzna, który onegdaj w skutek 
silnego krwotoku zmarł nagłą śmiercią w domu 
przy ul. Batorego 8. nazywał się Tadeusz Mą- 
czyński i był praktykautem koacepiowym Dy- 
rekcyi skarbu, przydzielonym da inspektoratu w 
Gródku. Ś. p. Tadeusz Mączyński liczył lat 32 
i od 4 lat chorował na gruźlicę płuc. 


A Usiłowane samobójstwo. W sobotę 
wieczorem usiłowała odebrać sobie życie, wy- 
piwszy "ję litra denaturowanego spirytusu, 18-1e- 
taia Marya Z., córka restauratorki. Zawęzwane 
pogotowie stacyi ratunkowej, po wypompowaniu 
żołądka, pozostawiło niedoszłą samobójezynię w 
oviece domowej. Przyczyną tego tragicznego kro- 
ku miała być kłótnia z narzeczosym. 


A W kościele 00. Bernardynów przy- 
trzymano wczoraj notowanego złedzieja Stani- 
sława Kresnoita, który wyciągnął z kieszeni p 
Strzełcównej pulares z kwotą 25 K. 

A Babunek. Do domu pod 1. 16 przy 
ul. Lwiej, wpadł dziś rano o godzinie 8 noto- 
wany złodziej Schlejnie Margules, porwał za 
barki znajdującą się w jednej zizb służącą Cha- 
nę Halpern, rzucił ją na sofę i obiwszy, zrabo- 
wał jej polares z kwotą 13 K. 60 h. 

A Smutny wypadek zdarzył się wczo- 
raj w lesie w Kozielnikach pod Lwowem, nale- 
Żącym do konwentu 00. Franciszkanów |wow- 
skich. Leśniczy tamtejszy Jakób Matys, mając 
poleecuie od konweniu, by wieśniasy nie prze- 
chodzili drogą przez las prowadząca, zobaczywszy 


wczoraj grupę włościan zdążejących tą drogą, 
wymierzył do nich dubeltówkę, wzywając do po- 
wrotu. W niewyjaśniony na razia sposób dubel- 
tówka wypaliła a nabój ugodził jedną z idzcych 
kobist, która padla na ziemię. $ 

Leśniczy widząc co się stalo i obawiając 
się groźnej postawy włościan, zbiegł natychmiast 
do Lwowa i zgłosił się w tutejszej policyi. Osa- 
dzono go na razie w aresztach policyjnych. 

Cey rzeczona kobiete padła trupem na 
miejsen, czy też jest tylko renna, detychczas nie- 
wiadomo. 

— ZMmaZIi w ostatnich dniach: W Kra- 
kowie, dr. Jakób Blatteis, lekarz kąpielowy w 
Krynicy, w 67 roku życia. 

W Wiedniu, Marya Janczewska, siostra 
rektora Uniwersytetu Jagiellońskiego; 

Dziekan chemicznego wydziału Politechni- 
ki wiedeńskiej, radca Dworu Perger, zmarł na- 
gle w sobotę wieczorem. 

W Warszawie, lzabela z Załęskich Wie- 
siołowska, żona inżyniera, w 38 roku życia. 

W Tychnoweach, w Prusach Zachodnich, 
ks. Baranowski, najstarszy kapłan w tamtych 
stronach. W samych Tychaowcach probeszczo- 
wał 64 lata. Nieboszczyk jeszcze dwa dni przed 
śmiercią odprawiał Mszę św.; urodził się 2 sty- 
cznia 1805 w Bruszwałdzie. 


— Bal. Dnia 18 stycznia 1902 odbędzie 
się w salach Tow. kasynowsgo w Bochni bal 
na rzecz tamtejszej bursy gimnazyalnej. 


— Biopień dypicmowanych inżynierów 
górniczych w królewsko saskiej Akademii górni- 
czej w Freibergu otrzymali w b. r. następujący 
Polacy: Nowakowski Feliks z gub. podolskiej i 
Grochowski Kazimierz z Galicyi; inżynierów że- 
lazne-hntniczych: Łoziński Bohdan z gub. miń- 
skiej, Gorazdowski Ludwik z gub. siedleckiej, 
Mirowski Adam i Stattler Zenon z Warszawy; 
inżyniera hutniczego: Statiler Zenon; miernika: 
Regulski Leon z guk. mińskiej, 


— Zabójstwo w Krzywczycach. 0b- 
dukcya zwłok zabitego onegdaj w Krzywezycach 
Jana Eliasza, wykazała złamanie 13 żsber, dziurę 
w głowie i drugą dziurę w boku sińcami ekry- 
tego ciała, Dotychczas aresztowano dwu jego 
zabójców, Józefa Jurkiewicza i Jana Pawlaczka. 

— Bamobójstwo. W Gołkowieach pod 
Starym Sączem utopiła się w siudni 16- letnia 
córka tamtejszego karczmarza. PrzyczyRą samo- 
kójstwa miało być to, że ojciec chciał ją wydać 
za meźczyznę, którego nie lubiła. 


— Bmutny koniec zabawy. W drugi 
dzień Bożego Narodzenia zwyczajem dawno przy- 
jętym w wielu miejscowościach naszego kraju, 
obsypywała się młódź po wyjścia z kościoła i 
w Krośnie owsem, wywołując wytuchy śmiechu 
i wesołości. W tej chwili nadjechał « kolei wo- 
zem żyd Sissman Vogel, handlarz bydła z Ja- 
sienicy, brzozowskiego powiatu, a ktoś dotych - 
czas niewyśledzony rzucił nań zamiast owsem 
kamieniem, uderzając w lewą skroń. Uderzenie 
było tak nieszczęśliwe, że Vogel skutkiem pę- 
knięcia naczyń krwionośnych wewsątr4 czaszki, 
umarł tego samego daia około północy. Dalsze 
energiczne śledztwo zarządzono. 

— Morderstwo z zazdrości. Właści- 
ciel realności w Łodzi, 89-letni Henryk Preis, 
podejrzywając żonę swoją 88-letnią Eume o wia- 
rołomstwo, w przystępie szału zazdrości zastrzelił 
ją 27 b.m., a następnie drugim strzałem zranił 
się śmiertelnie. 


Teea 


Notatki lieracko-artystyczie, 


NP 


„Przewodnik naukowy i literacki“, 
dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, wy- 
szedł za miesiąc grudzień i zawiera: I. „Ko- 
respondencya Józefa Bohdana Zaleskiego", podał 
Dyonizy Zaleski. — IL. „Rzecz o uczuciach 
ludzkich przez Wojciecha Dziednszyekiego. — 
III. „Dawne zabytki dziejowe Nowego Sącza”, 
przez ks. Jana Sygańskiego T. J. — IV. „Udział 
Rossyi w pokoju karłowiekim*, przez Włodzi- 
mierza Lenkiewicza. —- V. „Andrzej Radwan 
Zebrzydowski, biskup wrocławski i krakowski 
(1496 do 1560). Monografia historyczna. Część 
trzecia (1558—1560)* przez dr. Tadeusza Tro- 


skolańskiego. — VI. „Stanowisko prawne ży- 
dów w Polsce w XV., stuleciu“ przez dr. Sta- 
nisława Kutrzebę. — VII. Kronika literacka. 


-b- Keynisnza czy Keyniaczka. Nikt 
nie otrzymuje tyle zapytań w kwestyach języko- 
ayel, Co filclodzy, — a najwięcej z mish, w 
długiem swem życiu, otrzymał prof. Małecki. 
Trudzono uczonego profesora &ż do znużenia, — 
on jednak nieznużenie odpowiadał na wszystkie 
pytania, choś nieraz należałoby na nie odpowie- 
dzieć znanym rymem z bajki Krasickiego, I ote 
Świeżo otrzyma? Jubilat z Poznańskiego listewne 
zapytanie następującej treści : 

„Przy pernej okazy: — pisza koresp'n- 
dert — padł wyreż Keyniaszka (08 miasta Kcyni 
w Wielkopolsae) przeciako któremu ja oponująć, 
iwierdziłem, że jedynie poprawnym wyrazem jest 
Keynianka, wywodząc, że przecież nie mówi się 
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Yarszawiaczka, Paryżaczka, lecz Warszawianka 
Paryżanka. W skutek tego sporu przyszło do 
składu na rzecz dzieci wrzesińskich, a strony 
sorne obraty sobie Szanownego Pana jako po- 
agę w dziedzinie lingwistyki na arbitra i pro- 
+ o łaskawe orzeczenie czy wyraz Kcyniaska 
« poprawny, czy też poprawniejszy Kcyniaczka*. 
Na powyższe zapytanie uczony profesor dał 
'astepującą, nie pozbawioną humoru, odpowiedź: 


„Szanowny Panie! 


Podobnych zapytań, jak w szanownem pi- 
qie Pańskiem, otrzymuję mnóstwo, z naajodle- 
«jszvch stron, zazwyczaj nie da się na nia 
"czej odpowiedzieć, jak, Że i jedno i drugie 
azta, a co najwięcej. że jedno zwyklelsza ni- 

zaii drugie, ale i to nie jest błąd. Tak też i 
w niniejszym wypadku. Kcynianka może więcej 
salonowe, Kcyniaczka odpowiedniejsze poufałej 
» raczej ludowej mowie. Kceyniaczka tem się 
Wow, że się wywodzi od Kcyniak, a Kerniak 
może nawet lepsze niż Kcynianin, ale tylko z 
powodu tego niemiłego nianin. Keynianka zno- 
wu tem się broni, że choć jej pierwotnik (Kcy- 
nianin) niezwykły, to ona też z niego nie wzięła 
tego mianin, niejest Keynianinką ale tylko Key- 
nianką i znachodzi się w dobrem towarzystwie 
z Poznanianką, Krakowianką i innemi podobne- 
mi damami. A zatem obie formy mają tak do- 
brych adwokatów, że sędzia musi powiedzieć 
stronom : Pogódźcie się państwo, w zgodzie wy- 
pijcie wspólnym kosztem na moje zdrowie, a jak 
w razie niniejszym, dajcie każdy po obolu dzie- 
ciom wrzesińskim. 0 eo prosząc i co radząc. 
piszę się ze szczerem poważaniem — waszym 


życzliwym ziomkiem. 
A. Matecki”. 


„Nowe Slowo“. W Krakowie rozpoczął 
wychodzić nowy dwutygodnik społeczno-literacki 
pod redakcyą Maryi Turzymy. Na pierwszy nu- 
mer tego wydawnietwa złożyły się prace kilku 
wybitniejszych publicystów i literatów, wśród 
których spotykamy nazwiska: Konopnickiej, Or- 
kana, Kisielewskiego, Gargasa, Bujwida i w. i. 

Nowe Słowo będzie więc drugim dwuty- 
godnikiem społeczno - literackim wydawanym w 
Krakowie. 


Henryk Fouquier. Figaro stracił je- 
70 ze swych najznakomitszych współpraco- 
xuw, nader wybitnego, płodnego i poczytze- 
łziennikarza, H. Fouquier, który w skutek 
cyi umarł w Faryżu w Ó38 reku życie, 
dır pracował dla kilku równocześnie dzien- 

: jadnema dostarczał artykułów wstępnych, 

mu kronik o bieżącem życiu i ruchu Pa- 

W Figarze przez lat kilkanaście piasto- 

ə smakiem i erudycyą berło krytyka tea- 

zo. Proca zabiła go formalnie. Fouquier 

„kże przez krótki czas deputowanym. Wszyst- 
dzienniki paryskie oddają sprawiedliwość 
sv i talentowi zmarłego. Fouquier był żo- 

z Warszawianką; córka jego słynna z pię- 
ci, należała przez pewien czas do Komedyi 
uskiej, przed rokiem zaś opuściła scenę i 
ta zamąż. 

Pogrzeb odbył się w sokotę z udziałem 
go literackiego Paryża. 


pertoar teatru miejskiego we Lwowie, 


Dziś w poniedziałek poraz drugi „Cygane- 
“ opera w 4 aktach G. Pucciniego, Występ 
-ay Bohussównej. 

We wtorek — przedstawienie Sylwestro- 
s „Rok 1901“, przegląd seeniczny w 12 od 
słonach. 

We środę o godzinie póź: 
dniu „Zaczarowane koło“ baśń 
E aktach przez Lucyana Rydla. 

We środę o godzinie pół do 6 wieczorem 
„Trubadur“ opera w 5 aktach Verdiego. Go- 
ścinny występ Eug. Guszalewicza. 

We czwartek po raz trzeci „Cyganerya* 
opera w 4 aktach G. Pucciniego. Występ Ireny 
Bohussównej. 

W piątek „Manru* opera w 3 aktach 
1 J. Paderewskiego. Gościnny występ Eugen. 
(ruszalewicza — występ Heleny Ruszkowskiej 

Wandy Ottównej, 

w sobotę po raz czwarty „Cyganerya* 
era w 4 aktach G. Pucciniego. Występ Ireny 
bussównej. 


do 4% po pofu- 
dramatyczna w 


jileusz A. kałeckiego. 


NODE 


Z kolei dyrekcya teatru miejskiego wraz 
stami składała wczoraj wieczorem hołd 
>daemu Jubilatowi. Grano dobrze znaną 
iong komedyę Małeckiego „Grochowy 
«, a publiczność — uprzedzona 0 za- 
inierzydej owacyi — stawiła się w widowni 
przeważnie w balowych tualetach i frakach. 
zastrój panował niezwykle uroczysty; wszyst- 
kich oczy biegły ku loży, w której zasiadł 
Jubilat ze swoją rodziną. 
Po skończeniu pierwszego aktu, podnio- 
sła się kurtyna, i ujrzeliśmy zgromadzo- 
ny na scenie personal dramatu i opery z dy- 


EE 


rektorem Pawlikowskim na czele. Pani Sta- 
chowiczowa zwracając się ku loży Jubilata, 
wypowiedziała wiersz okolicznościowy, umyśl- 
nie napizany na uroczystość przez Włady- 
sława Bełzę. Brzmi on dosłownie : 


Z liczby hetmanów, chorążych, rycerzy, 
(o już spoczęli dawno w mogilniku: 

Na niezdobytej dotąd czuwasz wieży, 
Qjczystej mowy sędziwy strażniku ! 
Wszystko co miałeś: serce i natebnienie, 
Oddaleś w służbę tej naszej królowej; 

I oto trzecie idzie pokolenie, 

Co z Ciebie czerpie miłość dla swej mowy! 
Tę miłość wielką, która nic wygasa, 

Ale dławiona -— tem silniej wybucha; 
Bo jej potęga i siła i krasa, 

Jak błysk wulkanu idzie z głębin ducha. 
Dziś, kiedy w hołdzie cała zil.wia Lasza, 
Tak zasłużone splata dla Cię wieńce : 
Przyjm i ten jeszcze, który scena nasza, 
Ze czcią przez moje podaje Ci ręce. 


Wśród hucznych oklasków wręczoro p. 
Małeckiemu wieńce laurowe od miasta Lwo- 
wa, dyrektora Pawlikowskiego i actystów sce- 
ny lwowskiej, oraz piskne bukiety od osób 
prywatnych. Po drugim akcie odczytał p. Sol- 
ski kilkadziesiąt depesz, nadesłanych z róż. 
nych stron. 


E 
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Otrzymujemy od p. Małeckiego nastę- 
pujące nismo z prośbą o umieszczenie: 


Przy niepodobieństwie przesłania każdej 
z tak licznych osób i instytucyi na mnie ła- 
skawych osobnego podziękowania, pospieszam 
wyrazić na tej drodze wszystkim szanownym 
redakcyom, dyrekcyom seen, komitetom i po- 
jedynezym dostejnym osobistościom z War- 
szawy, Krskowa, Poznania, Wilna, Lwowa, 
Wiednia, Łodzi, Stanisławowa, Sambora i t. d. 
serdeczną wdzięczność za nadesłane mi w 
dnia wczorajszym dowody swej pamięci i ży- 
ezliwości. 

Szanowne redakcye pism parysdycznych 
upraszam o łuskawe umieszczenie tego po- 
dziękowania w swych łamach. 


Lwów, d. 80 grudnia 1901. 
„Antoni Małecki. 
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Z MUZYKI 


(„Cyganerya*, opera w 4 aktach G. Pnecinie- 
go. — Koncert Alieyi Barbi.) 


Nowa opera? Nowa nie w znaczeniu: 
jeszcze jedna więcej, leez nowa jako rodzaj, 
jako kierunek, jako utwór odbiegający zasa- 
dniczo, w metodzie, stylu, układzie od tego, 
co było datychezas? I to wszystko ben tego 
kałasu, który, jeżeli nie poprzedza, to przy- 
najmniej towsrzyszy iakim wywrotowym po- 
mysłom, bez wstępnych traktatów  estety- 
eznych, bez zbytniego entnzyazmu i bez zby- 
tniej opozycyi w łonie publiczności? 

A jednak tak jest — „Cygenerya* Pue- 
ciniego jest taką rzeczą nową. Dosyć przeczytać 
książkę,*) dosyć nawet przerzucić ją pobie- 
żnie, by poznać Od razu, że odbiega ona zu- 
pałnie «d przyjętego dotychczas w operach 
układu i faktury. Gdyby nie to, że Wagner, 
tworząc swoje „dramaty muzyczne”, ustalił 
dla nich zarazem pod względem muzycznym 
pewne prawa zasadnicze, (jak operowanie wy- 
łącznie t. zw. motywami przewodnimj, kon- 
sekwentnie przeprowadzone usunięcie melodyi 
ze sceny, a przełożenie jeji wogóle całej ilu- 
stracyj muzycznej w orkiestrę i t. p.) i że 
w skutek tega przyzwyczailiśmy się dramata- 
mi muzycznymi nazywać te tylko dziela, któ- 
rs zbudowane Są z zastosowaniem wszęstkich 
tych zasad, — możnaby „Cyganervę* na- 
zwać „dtamałam muzyczaym* w przeciwsta 
wieniu do „opery“. I to dramatem bardzo 
modernistycznym. Nie ma tam ani „fubuły* 
ani „akeyi“, nie ma ekspozycyi i rozwiązania 
we właściwem znaczeniu, jest nader proste, 
codzienne zdarzenie o podkładzie psychologi- 
cznym, a resztę zastępuje szeroko namalowa- 
ne tło i epizody. Książka czyta się, nie mó- 
wiąc o wierszu, posiadającym jeszcze wiele 
przysmaku operowego, jak rzecz nia przezna- 
czona wcale pod muzykę, tylko miejsca liry- 
czne są z tego punktu widzenia niestosuako- 
wo długie. Oto jedyne ustęp:two, uczynione 
przez Pucciniego, czy też przez autorów książki 
na rzecz dawnego stylu operowego. 

Inua rzecz, czy nowatorstwo takie wy- 
chodzi na dobre korapozycyi muzycznej? Ale 
tu trzebaby rozstrzygnąć naprzód pytanie, czy 
eokoiwiek uprawnia nas w obec dzieła sceni- 
czniego (chociażby mużyczno-sceniecznego) do 
szukania i wymagania przewagi muzyki nad 
dramatem? W ramach felietonu pytania te- 


*) Czy wolno przy tej sposobności zapro- 
ponować spolszczenie obcego „libretta“ na zu- 
pełnie to samo mówiąca: „książka“? I Niemcy 
piszą już od dawna „das Buch*. 
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go rozstrzygać nie można. Jakkolwiezbądź 
niewątpiiwem jest, że metoda ta zmusza muzy- 
ka do niematych ustępstw. Wymaga ona ro- 
boty mozalkowej, a więc motywów krótkich, 
a tem samem malo wypowiadających się, je- 
dnem słowem tege, co nazywamy w muzyce 
„krótkim oddechem“. A tak samo niewątpliwem 
jest, że rzecz traci jeszcze bardziej w skutek 
niestosowania, a przynajmniej stosowania w 
nieznacznej tyiko mierze owych zasadniczych 
praw wagnerowskiego dramatu muzycznego, 
a których mówiłem wyżej. U Wagnera mam, 
i wiem o iem zgóry, ze mam na scenie słowo, 
tylko slowo, a w orkiestrze nastrój, tylko naatrój, 
Teki konsekwealny pedziat ulatwia nietylko 
pogląd, ale i możność przyjmowania wraże- 
nia artystycznego. To też z wyjątkiem owych 
miejse lirycznych, mam uczucie (ja przynaj- 
mniej mialem je bardzo wyraźnie). że kwe- 
stya stoi bardzo często tak: jak ten kompo- 
zytor wywiązał się w tem miajseu z zadania, 
czy udało mu się pokonać trudności stwo- 
rzone tekstem ?, a nie po prostu: czy miej- 
sce to jest piękaem? A zupełne zaspokojenie 
estetyczne, zdzje mi się, daćby mogła tylko 
jasna odpowiedź na tołrugie pytanie. Jest to 
zresztą ta sama kwestya, która w dziedzinie 
muzyki instrumeutalnej wyłania się w obec 
t. zw. muzyki programowej, jeżeli „program“ 
nie jest przejrzysty i jednolity, lecz jak n. p, 
w granym u nas niedawno „Kulenspieglu* 
Ryszarda, Straussa, sklada się z całego ka- 
lejdoskopu drobnych wydarzeń. 


Dla każdego, kto choćby pobieżnie obe- 
znany jest ze „szkołami“ i „stylami“, mu- 
zyki dramatycznej, jasaem być musi z góry, 
że rozwiązać podobne zadanie (już znowu „roz- 
wiązanie zadania” !) może tylko muzyka fran- 
cuska. To też jest ona, pomimo włoskiej na- 
todowości kompozytora, w „Cygźneryi* naj- 
zupełniej francuską, jak w ogóle Puccini i w 
dawniejszych swych dziełach hołdował zawsze 
najchętniej temu stylowi. Nie jest też to z 
cewnością przypadkiem tylko, że 2 taką pre- 
dylekcyą obiera dla oper swych tematy fran- 
cuskie, Do malowania całego szeregu drobnych 
epizodów nadaje się charakter francuskiej mau- 
zyki o wiele lepiej, aniżeli śpiewność muzyki 
włoskiej, lub duchowe głębiny niemieckiej, 


a raczej on jedem tylko nadaje się w ogóle 


do tego. 
To nose kową robote wyksnerrł Pe 


uieSZY Ly: 
„awylaję na szerszy rozpad koimyc: - 


|torski, na wybitniejszą melodyę i bardziej za- | 


okraalong formę, a z tych korzysta Puccini 
bardzo szczęśliwie. Jako najwybitniejsze może 
przykłady przytoczę kadryl artystów w czwar- 
tym akcie i tragikomiczną, w gruncie rzeczy 
bardzo rzewną piosakę Colline'a, gdy wybiera 
się, by sprzedać płaszcz na zapłacenie leków 
dla Mimi, coś w rodzaju Żałobnego marszyka. 
W ogólności zadziwiającem jest, jak Fuecini 
doskonala zdaje sobie sprawę z teg», co chee, 
w jakim stopniu inteligencya dorawnywa uniega 
intwicyi twórczej. I tax charaktarystycznem 
jest, że pomimo czterech aktów, nie ma ani 
uwertury, ani też choćby jednej przegrywki 
pomiędzy aktami. Rzecz ma być dramatem, 
a więc bez zbytecznych prologów, odraza im 
medias res! 

W miejscach lirycznych natomiast wy- 
uurza się wszędzie nie tylko artysta inteli- 
geniny, ale i wielki talent. Co za pyszna is- 
wensya, jaka Śliczna n. p. melodya, w dłu- 
giin duecie (nazwałbym to raczej wtórośpiewem, 
bo forsza dzieła jest zupełnie zmodernizowaną) 
w końcu pierwszego aktu, lub w ostatnim 
akcie od chwili przybycia chorej Mimi! Jaki 
rzewny, do głębi duszy przejmujący nastrój! 

O stronach więcej technicznych, j.k 
harmenizacya, iastrumeniacya i t. p. nie chcę 
weal» mówić. I one użyte są po mistrzowsku, 
a wszystko to razem czyni z dzieła tego rzecz 
miejscami, ale wcale często, przepiękny, wszę- 
dzia zaś nsder interesującą i słuchaaia godną. 
Wśród płodów ostatnich czasów należy mu 
się jedno z miejsce naczelnych, a wartością 
artystyczną przewyższa o cała niebo dzieła 
szkoły, zsinaugurowanej „Cavallerią* i „Pa- 
jacami“. 

Ale i do wykonania jest ono bsz po- 
równania trudniejsza Ciągły ruch na scenie, 
trudne w obee krótkości swej do pamięcio- 
w-go choćby tyłko opanowania motywy, wy- 
magają nadzwyczajnego nakladu pracy arty- 
stów, przedewszystkiem zaś doskonałej reży- 
seryj. Spoczywała ona w rękach uproszonego 
umyślnie w tym celu reżysera Opery war- 
szuawskiej, p OChodakowskiego, i jemu to na- 
leży się obok p. Spetriny i wykonawców, Iwia 
część zasługi w tak doskonałem wykonauiu 
dzieła. 

Musiałbym krzywdzić artystów, gdybym 
chciał któregokolwiek z nich wyszczególnić 
przed innymi. Wszyscy osi sprawili się dziel- 
nie, a to, że podporządkowując się pod na- 
czelne kierownictwo, pomimo zachowania swych 
artystycznych indywidualności, stworzyli an- 
sambl tak dobry, świadczy, jak dobry ma- 
teryał do stworzenia opery posiadamy i bez 
gościnnie występujących gwiazd w drużynie 
stale angażowanych artysió byleby oprócz 
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wypróbowanego już p. Spetriny dać im jeszeze 
dobrego specyaliste-reżysera operowego, któ- 
rego u nas dotychczna brak. Sukces Cyganeryi 
jest tem pochlebniejszym dla naszego teatru, 
że sprawili go pp. Bohussówna i Kliszewska, 
pp. Drzewiecki, Szymański, Jeromin, Ludwig 
i Paszkowski, a więc siły miejscowe, jest on 
poniekąd wskazówkę, że przyszłość opery 
lwowskiej polega mniej na sławnych nawet 
jednostkach, na które sobie zresztą tax trudno 
pozwolić często, aniżeli na dobrym ansamblu, 
artystycznem kierownictwie muzysznem i sce- 
niczaem i wyborowym repertoarze. 

Na cale dobroczynne wystąpiła wezoraj 
sławna niegdyś śpiewaczka koncertowa p. Ali- 
cya Barbi. Tego „niegdyś“ nie rozumiem zresztę 
w tem znaczeniu, jakoby dzisiaj tytuł do sła- 
wy jej był mniejszym — mpiejszym jest tylko 
chwilowy rozgłos, a to dla tego, že p. Barbi już 
przed kilku laty usunęła się odkaryery estra- 
dowej i śpiewa dziś rzadko tylko i to wy- 
łącznie na cele dobroczynne. Wybiteych śpie- 
waków koncertowych było od czasów tak 
ogromnego rozwielmożnienia się opery nad 
estradą zawsze tylko bardzo niewielu w po- 
równaniu do operowych. Możnaby ich, obo- 
jej płci, policzyć prawie na palcach jednej 
ręki, I to za całe ostainie lat dziesiątki. Do 
najpierwszych pomiędzy nimi należała zawsze 
p. Barbi, artystka, którą wielki Brahms na po- 
żegnalnym jej koncercie, przed usunięciem się 
w zacisze domowe, uczcił w ten sposób, że 
w miejsce stałego jej akompaniatora usiadł 
sam do fortepianu, by towarzyszyć jej do 
śpiewu przez cały wieczór. Zbytecznie anali- 
zować sztukę p. Barbi. Mniejsza o stronę 
wirtuozowską i o środki głosowe, ale jest to 
śpiew tak wysoce artystyczny, tak szlachetny 
i tak uduchowiony, jaki tylko wymarzyć mógł- 
by najwybredniejszy muzyk. Gdyby dziś sta- 
rzy mistrzowie włosey XVII stulecia, których 
z takiera upodobaniem śpiewa p. Barbi i któ- 
rych w części ona wprowadziła na współcze- 
sng naszą estradę, powstać mogli i posłuchać 
tej mistrzyni pieśni, to i ci wi icy, u których 
wszystkiem była dusza j wyraz, wszystwiem 
sztuka, a niczem sztuczki. vslaskiwalioy z pe- 
wnością artystkę z niemniejs *m zapałem. © 
wczoraj nas a publiczność 


Kołaczkowski w Yozik r 
rodziców. Jak radosu.a było pow aaie, ile 
opowieści o krwawym roku — aodawść nie 
potrzeba. (zasy jednak niespokojne nie po- 
zwalały na wypoczynek dłuższy, już więc w 
pierwszej połowie lutego 1813 r. łączy się 
nasz pamiętnikarz z korpusew ks. Poniatow- 
skiego, który na czele 18.00.» ludzi uciera się 
ze zmiennem powodzeniem z oddziałami wojsk 
rossyjskich. 

Z dziejów 1513 r. wiadomo jak bezu- 
stannie zmieniały się zawierane przez wład- 
ców środkowej i wsehodniej Buropy kompro- 
misy i ukiady: Napoleon swi początkowo na 
czele armii narodów, pod koniec zostaja przy 
nim jeno częsć Polaków, nawet Sasi przecho- 
dzą w chwili największej wałki do przeci- 
wnego obozu, a druga ta epoka uwietezoną 
zostaje wkroczeniem monarchów sprzyierzo- 
nych w mury Paryża. 

Na mocy zawartej konwencyi widzi się 
ks, Józef zmuszony opuścić Gaiicyę i Kraków 
i przeprowadzić swój korpus do Saksonii, gdzie 
przenosi Napoleon pole operacyi wojennych. 
Szczegółów tej tułaczej wędrówki nie powta- 
rzamy, zajęłyby one zbyt wiele miejsca. 

Dnia 4 czerwea nastąpiło pomiędzy Na- 
poleonam a sprzymierzonymi menarchami za- 
wieszenie broni na kilka dni, po którem na- 
stąpił dłuższy rozejm do 20 lipca. W tym 
czasie toczyć się miały w Pradze rokowania 
o pokój, do których władca Austryi ofiarował 
walczącym stronom swoje pośrednictwo. Ró- 
wnocześnie organizacya VIII, korpusu (pol- 
skiego) szybkim postępowała krokiem. Ufor- 
mowarw pięć pułków piechoty o dwóch bata- 
lionach po 700 Indzi; z jazdy utworzono dwie 
dywizye w sile 8.500 koni pod naczelnem 
kierownictwem generałów ks. Sułkowskiego i 
Sokolniekiego. Jazda ta przeszła pod komendę 
generała Kellermaua i hr. Valmy, pod nazwą 
1V. korpusu rezerwowego. Zə strony trancu- 
skiej dodano jej dwie piękne konne baterye. 

Prócz wzmiankowanej jazdy, utworzono 
korpus przedniej straży z pułku Krakusów o 
czterech szwadronach po 8V0 koni, pod ko- 
mendą majora Rzuchowskiego i szwadron ki- 
rasyerów bez kirysów pod pułkownikiem Dzie- 
końskim z 180 koni, nad którym dowództwo 
powierzone zo tało generaiowi Umińskiemu. 
Przydano mu później dwa działa artyleryi 
konnej pod porucznikiem Wierzbiekim. 

Artylerya VIII. korpusu składała się z 
czterech bateryl pieszych, jednej ciężkiej i je- 
dnej konnej, pod dowództwem pułkownika 
artyleryi Redla. Parkiem dowodził pułkownik 
Bontemps; saperami pułkownik Rakowiecki. 
Wsławiony w Hiszpanii kapitaa Schweitzer pro- 
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wadził jedną kompanię. Nareszcie z oda 
korpusu VIII. wybrano baialisn grenadyerów 
w sile 600 ludzi i ten pod komendą puikowai- 
ka Kurcyusza weieloac do gwardyl cesarskiej, 
pod nazwą gwardyi polskiej. 

Cała siła VILI. korpusu składała się tymi 
Sposobem z 10.700 ludzi; doiiczywszy do te- 
go: korpus jazdy br. Valmy 8.500 ludzi i 
dwie baterya francuskiej sr 
ludzi, otrzemamy cyfrę 14500; byis to cata 
Siła, pozostająca pod. dowidzywem Eks. ro 
towskiego. Szefem sztabu Był ganera! dyw 
Rożniecki; podszefem genera brygady F 
tenstrauch; adjutantami maczeinego wodza: 
szef szwadronu Artur sotoeki, kapitanowie: 
Kicki, Szydłowski, Skurzawski i Kamieniecki, 
wreszcie major Aksatntt: wski. 


Piechotę dowodzili generałowie lzy 


ziergi kounej 300 


` 


Krasiński i Małachowsci, legią nadwisiaúsra 
waleczzy i wykształcony pułkownik Haiczew- 
ski; pułkiem pierwszym strzelców konnych 
Kurnatowski. 

Prócz siły, zebraaej pod Zittau pod roz 
kazami ks. Poniatowskiego, przyprowadza ge- 
nera? Dąbrowski dywizyg, uformowaną W Za- 
kładach nad Renem i Wezerą, co powiększa 
liczbę wojska polskiego przy wielkiej armii, 
bitnego i dobrze zergunizowanego do cyfry 
20.160 głów. W garnizonach pozostało: w 
Modlinie 6000, w Zamościu pod komeadą ge- 
nerała brygady Haukego 4000, w Gdańsku 
pod dowództwem gensrała Michała ks. Ra- 
dziwiłła 5835, w Oz.;stochowie 10092, w Ham- 
burgu szef szwadronu Dwernieki uformował 
17 pułk ułanów pe.skich z rozmaitych zakła: 
dów z 3800 koni. Ogółem więc było 36.995 
udzi, co na tak maleńki kraik, jak Księstwo 
Warszawskie, zwłeszeza po strasznym poprze- 
dnim roku, stanowiło wysitenie bardzo zna- 
czne. Wtedy jeduak wierzono jeszcze w po- 
wrót orłów Napoleońskich nad Wisię i nie 
szezędzono żadnych. ofiar, asi poświęceń. 

Tymczasem układy o pokój toczyły się 
bezustannie w Pradze; węzłów do rozwią- 
zania, czy rozcięcia znajdowało się bez liku, 
przedłużono więe rozejm do 10 sierpnia 
Bzończył się on dalszą wojną: Napoleonowi 
podawali sprzynierzeni monarchowie warunki 
nie do przyjęcia, a wszak nie leżał on jeszcze 
u ich stóp pokonany, między Odrą i Klbą 
Stałą armia francuska trzechkroćstotysiętzna, 
rezerwy silne zbliżały się na plac boju, twier- 
dze nad Wisłą, Odrą, Eiba, a wzjąćem To- 
Tunia, znajdywały się w bosieldniu Napo- 
le:ns. 

Ertas veki mianowany adjutantem in- 
żynierów u boku komendanta przedniej stra- 
ży generała Umińskiego, rysuje bezustannie 
plany, śledzi bacznie działalnosć korpusu pol- 
skiego. Niemal dwie trzecie drugiej części 
„Wspomnień* wypełniły właśnie opisy walk 
i potyczek korpusu księcia Jozefa. A dnia na 
dzień z największą skrupulatnością znajduje- 
my tu zapisane każde poruszenie wojska, ka- 
źde odznaczenie się Polaka, każdą zdobycz 
lub siratę z jednej i z drugiej strony. Prze- 
ciętny czytelnik gubi się wśród setek cyfr i 
numerów, tysiąca faktów i fakcików, $zczeg0- 
łów i szczególików, lecz natomiasy strategik 
à dokładoą mapą w rężą 4 prawdziwą roz- 
koszą siudyować nie omieszka suche na po- 
zór notaski i zapiski doświadczonego Swego 
kolegi, Trudno w ainiejszem sprawozdawiu 
zastanawiać się dłnżej nad walkami pod Fris- 
dlandem, Reichenbergiem, - Loebau, Bautzen, 
-a0g-W ollmsdorf, Connewitz, Wachau, Lin- 
denau, Moeckern i t. d., pomijaray je jedynie 
krótką wzmianką, by wraz z korpusem pol- 
skim zatrzymać się nieco dłużej pod Lip- 
skiem, gdzie rozstrzygnąć się miała walka na- 
Todów. Generał Umiński, biorący we wszyst- 
kich tyeh starciach czynuy udział, występuje 
We „Wspomnieniach* Kolaczkowskiego jako 
Mąż wielkiej odwagi, ale zarazem niezwykie- 
go okrucieństwa; przytoczone przez pamig- 
tnikarzą fakty w smutnej pamięci zapisują 
Nazwisko komendanta przedniej straży ósme- 
80 korpusu. 

(Dokończenie nastąpi). 
Michał Rolle, 


Sejm. 


wee 


(2 posiedzenie I sesyi VIII peryodu). 
Lwów, dnia 30 grudnia. 


Dzisiejsze posiedzenie Sejmu otworzył 
P. Marszałek krajowy Andrzej hv. Potocki 
0 godz. 1030 przed pełudniem. || l 

Po odezytaniu szeregu petycyj, ZAWIA- 
domiti P. Marszałek krajowy, że komisya 
budżetowa ukonstytuowała się, wybierając 
przewodniczącym JE. Juliana Dunajew- 
skiego, zastępcami przewodniczącego JE. 
Kazimierza Padeniego i Dawida Abra- 

alowieza, sekretarzami pp. Pasz- 

kowskiego i Leo. 

Z kolei sekretarze odczytali szereg po- 
stawionych wniosków i interpelacyj. 

Wnioski nagłe postawili: 

P. Leo i tow, o usunięciu m. Krako- 


_ WA z listy miast, opłacających podatek do- 


mowo czymszowy według wyższej stopy i u- 
uięcie Krakowa z rzędu miast zamkniętych. 

P. Małachowski o orżusizacyę po- 
licyi * Galicyi. speepalnie we Lwowie. 

Wnioski zwykłe: 

P. Szwed o, udzieleniu gininie Sopo- 
tniey zasiłzu w kwocie 5000 K. dlu ludności 
dotkniętej gradobiciem. 

P. Barwiński i tow. o utworzenie 
gimnszyum ruskiego w Stanisławowie. 


= 


Interpelncye wnieśli: 

P. Garapich i tow. w sprawie znia- 
gienia reworzów deiaolacyjnych. 

P. Romanowisz i tew. w Sprawie 
wyboru posla z missi Jasło- Gorlice. 

P. Bottor i tow. w sprawie Morskie- 
go Oks o wynagrodzenie za szkody lasowe. 

F. kz. Stojałowski i tow. w spr 
wie szkód przez wojsko zrządzonych padezas 
przemarszów. i 

P. Baworowski i tow. w sprawie 
egzekucyj podatkowych. 

P. Szajer i tow. w sprawie kosztów 
komistjnych przy wyrosach o szkody lasowe. 

P. ks, Stojałowski i tow. w spra- 
wie wyńzierżewiesia prawa polowania w gmi- 
nio Amysłówia. 

P. Romanowicz i tow. w sprawie 
niezalatwionie rekursu podatkowego Towarzy- 
stwa zaliczkowego w Brzostku. 

P. Hupka i tow. w sprawie nie wyda- 
nia wykonawczych zarządzeń do ustaw koma- 
sacyja ych. « i 

Ð, Rotter i tew, w sprawie powoła- 
aja urzędników podatkowych do komisyj wy- 
borczych. : ia 

P. ks. Stojaiowsxi i tow, w spra- 
wie nadużyć wójta w Pyszaicy. | 

P. Msłschewski i tow., w sprawie 
polepszenia bytu nańezycieil, pa 

P. Krempa i tow., w sprawie nie wy- 
płacenia szkód zrządzonych przez dziki księcia 
Lubomirskiego w gminie Jamnica, 

P. Szwed i tow., o założenie szkoły 
realnej w Żywcu. l 

P. Stojałowski i tow, w sprawie 
postępowania starosty w Bochni przy wybo- 
rach. 


P. Krempa i tew., w sprawie urzę- 
dowaniu komisarza rządowego w Mielcu. 

P. Rayski i tow., w sprawie taiuowa- 
nia i gsszenia uczuć narodowych przez "xa: 
kony O0kólnik Namiestnietwa w sprawie wie - 
sińskiej, 

P. Stapiński i tow. w tej 
sprawie. 

P. Krempa i tow., w sprawie postę: 
powania starosty Michałowskiego. 

Następnie ks. Jerzy Czartoryski 
imieniem i z upoważnienia posłów polskich 
Sejmu złożył następujące oświadczenie, uchwa- 
lone na posiedzeniu sejmowego Koła polskiego 
jednomyślnie : 

„Sejm zebrał się tym razem w okoli- 
eznościach niezwykłych. Wypadki we Wrze- 
śni — przykiad bezprawia 1 ucisku dochodzą- 
cego do ożrucieństws, odbiły się donośneta 
echem wszędzie, gdzie hasło „Siła przod pra- 
wem“ nie stłamio uczuć ogólnie iuszkicd. 
Tem boleśniej i głębiej odczuć musta! ta prze- 
ladowania cały naród polski, ktory choć pu- 
litgeznie rozdzielony, nie przestał być ducho 
wą i narodową jednością. Reprezeniscya Nasza 
w Badzie państwa obrzżonym uczuciom ludzkim 
i narodowym dała wymowny Wyraz, a zgto- 
madzeni dziś posłowie gejmowi polscy, mamy 
prawo stwiordzić, że ze stanowiskiem przez nią 
zajętem w przemówieniu Wojciecha hr. Dzis- 
duszyckiego dączywy się i widzimy w siem 
wyraz naszych przesonań i uczuć. Osądzi je 
historya, osądzi je Bóg i sptawiediiwość wy- 
mierzy. Głęboko dotknięte nisze uczucie na- 
rodowe imi na bezprawie i doznaną krzywdę 
jedną tylko odpowiedź patryotyczuy i zupełnie 
godną narodu świadomego swojej żywotności, 
swoich praw i obowiązków. Tą odgowiedzią 
niech będzie zdwojony zapał i wytrwałość w 
pracy nad odrodzeniem narodowełta, nad wzmo- 
enieniem naszych sił moralnych, umysłowych 
i ekonomicznych, nad utrwaleniera i rozsze- 
rzeniemi naszej narodowej świadomości”. 

Oświadczenie to przerywała Izba hu- 
cznymi okiaskasui, a zdy ks. Czartoryski skoń- 
czył to oświadczenie czytać, rozległy się dłu- 
gotrwające brawa. 

. Następsie p. Szajer uzasadniał swój 
wniosek w sprawie ograniczenia ustawy 5 
akuszerkach egzaminowanych w tym kierun- 
ku, iż w razach nagłych mogą udzielać po- 
mocy położniezej także kobiety wiejskie, któ- 
re w tym względzie mają praktykę. 

. Wniosex ten stosownie do życzenia 
wnioskodawcy odesłano do Wydziału krajo- 
weg» jako komiszi, 

( W dalszym ciągu posiedzenia udzieli? 
Sejm koncesyj do pobierania opłat py tni- 
czych: radzie powiatowej w Drohobyezu na 
drodze powiatowej Drohobycz Borysław, wy- 
dżiałowi powiatowemu w Brzezowie na dro- 
dze gminaej I. klasy Brzozów-Wara i wy- 
działowi powiatowemu w Tarnowie na drodze 
gminnej Tuchów-Ojszyny, 


Przed przystąpieniem do wyboru sześciu 


samej 


, 


Po tem oświedeź 
do wyborów. 

Członkami Wzdziafu krajowego wybrani 
zostali: z kwyi wiekszych nosladłości p. 
Mieczysław Onyszkiewicz (34 głosami na 
37 głosujących); z kucyi miast i Izb hban- 
dlowych p. Tadeusz Romanowicz (13 gło- 
sami na 24 glosujących, kontrkandydsi p. 
Łecnard Wiśniewski otrzymał 11 głosów); 
z kuryj janiejszych posiadłości p. Michał 
Giidziuk (48 głosaxi na 55 głosujących); 
z calego Sejmu: dr. Józef Wereszcezyń- 
ski (118 głosami na 125 głosujących); rad- 
ca Dworu prof. dr. Tadeusz Pilat (BL gło- 
sami na 119 głosujących; 26 kartek oddano 
próźnyeh, 2 głosy rozstrzejone) i p. Kazimi=rz 
Laskowski (70 głosarci na 113 giosują- 
cych; 28 kartek oddano próżnych, 15 gło- 
sów otrzymał dr. Bianisław Dąmbski.) 

Zastępcami członków Wydziału krajo- 
wego z kuryi większych posiedłeści p. Jan 
Trzecieski (30 głoserai na 81 głosują- 
cych); z kuryi miast i Izb kandlewych i 
srzeraysłowych p. Władysław Jahl (14 gło. 
sami ns 16 giosniących); % kuryl mniejszych 
posiadłości p. Oztaw Saia (29 głosami na 
43 głosujących); z cafsso Sejmu: p. Stani- 
siaw Jędrzejowie (75 głosami na 88 
giosujących; p. Aleksander Barwiński otrzy- 
mał 12 głosów, 1 kartkę oddano próżną): 
p. Stefan Sękowski (69 głosami na S5 
głosujących). 

Do wyboru jeszcze jedaego zastępcy członka 
Wydziału kraj. z 
głosowało, nie przyszło. Wybór ten odbędzie 
się na posiedzeniu wieczornem. 

Z porządku dziennego JE. Stanisław hr. 
Badeni przedłoży! sprawozdanie komisyi 
budżetowej w przedmiocie prowizoryum bud- 
żetowego ma pierwsze cztery miesiące roku 
1902, zakończone następującymi wnioskami: 

Wysoki Sopa raczy uchwalić: 

I. Sejm upoważnia Wydział Krajowy do 
czynienia wydatków zwyczajnych z funduszu 
erajowego na rachunek reku bndżetowego 
1908 na podstawie budżetu z r. 1901; 

IL. Sejm upoważaia do pobierania na 
z fuuduszu krajowego dodatków do pań- 
regfłwych podatków bezpośiedzieh, & misno- 
wicie : 

a) dodatku do państwowego podatku 
gruntowego, domowo-czynszowego, domowo- 
klasowego i 5 pre. podatku od wolnych do 
mów w wysokości 60 hał. od każdej korony 
eałej przypisanej należytości tych podatków; 

b) dodatku do państwowych podatków 
bezpośrednich osobistych, wprowadzonych u- 
stawą z d. 25 października 1896 Dz. p. p. 
nr 220 z wyjątsista podatku osobisto-dccho- 
dowego, w wyzokości 66 hal. od każdej ko- 
rony siej przypisanej mależytości tych po- 
datków; 

e) opedatkawani w mieście Krakowie, 
tudzież w j «ch krasowskim i chrzstow- 
skna opłewać będą dodatek do podatk=w, wy- 
mieniougch w II a) w wysokości 49 hal., 
zaś wysienionych w IL b) w wysckozci 55 
kal, od każdej korony ciej przypisanej na- 
ieżytości tych podatków; 

Ii. Upoważniemia powyższe pod I.i II 
udzielone obowiązują po dzień 80 zwietnia 
1952. 


eniu przystąpiła Izba 


powodu, ża 73 posłów tylko 


TEGCZ 
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IY. Wzywa się e. k. Rząd, aby zwołał 
Sejm najdalej w ciągu marca. 

W dyskusyi nad tym wnioskiem zabrał 
najpierw głos p. Mogilnieki W dłuż- 
szem przemówie:iu podniósł mowca najpierw 
wszystaio zażałeuia ruskie, następuie 
lemizował z wywodami pp: Jaworskiego, 
Ajwahamowicza, Dzieduszycki-go i Uwikliń- 
skiego, wypowiedzianymi w Radzie państwa 
w sprawie galiuyjskich stosunków narodowo- 
ściowych, poczem oświadczył się za warowa- 
dzeniam bezpośrednich tajnych wyborów. 

Z kolei omawiał dr. Mogilmieki obszer- 
nie powody secesyi Rusinów akademikow z 
Uniwersytetu lwowskiego. Zakońszył apelem 
do wspólnej pracy i zgodaego współdziałania 
obu narcdowości. 

Na tem o godzinie 815 po południu o- 
droczył P. Marszałek posiedzenie do godz. 8 
wieczorem. 


po- 


OSTATNIA POCZTA 


Lwów, 30 grudnia, 


(iaterpeiecya posta Michalskiego dotycząca 
inspektora sądowego). 


LA 


Z najkommpetentniejszego Źródła otrzy- 
mujemy następujący komunikat: 

„Na posiedzeniu duia 28 grudnia wniósł 
posel Michalski intespelacyę, w której nawią- 
zując do ukrócenia praw języka polskiego w 
sąsiedniem Państwie, zapytał, jak Rząd zdo- 
ła wytlómaczyć mianowanie inspektorem są- 


członków Wydziat. %rajowego i sześciu za- | dowym na okręg wschodnio-galicyjski wraz 


w wyborze udziału brać nia będą, gdyż wię- 
kszość sejmow= rie uwzględnia żądań po- 
słów ludowych przy ulożenin listy zaudyda- 
tów na ezłonków Wydziału krajowego. 


SZER E E O o mma o. mm 
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z Bukowiną, dr. Grabscheida, nie władające- 
go dostatecznie językiem polskim. W uzasa- 
dnieniu tej interpelacyi przytoczono, że dr. 
Grabscheid, który znajduje się w etacie rad- 
ców tuiejszego okręgu, siedzibę jednak swo- 
ją ma w Wiedniu, po lustracyt sądu krajo- 
wego, na konferencyi w obee wszystkich rad- 
gów i prezydenta, oświadczył, że nie włada 
dostatecznie języsiem polskim, ażeby uczestni- 
czyć mógł w obradach prowadzonych w tym 
języku. skutkiem czego musiano obradować 
po niemiecku. 

„Nie przesądzając w nieżsm o odpowie- 
dzi, jaką ewentualnie da Rząd xa tę interpe- 
iacyę, zaznaczyć musimy, Że nio jest prawdą, 
iżby dr. Grabsch:id znajdował się w etacie 
radców tutejszych; jest on bowiem inspekto- 
rem sądowym, a jako taki znajduje się w 
etacie inspektorów ces. król. Ministerstwa 
sprawiedliwości i oczywiście siedzibę swo- 
ja urzędową może mięć tylko w Wie- 
dniu. Dr. Grabscheid włada też zupełnie jẹ- 
zykiem polskim i mówi po polsku płynnie i 
poprawnie. W czasie lustracyi sądu krajowego 
konferował też z poszczególnymi referentami 
ns polsku na podstawie aktów, które przeglą- 
dał i które oczywiśie nie w niemieckim, ale 
w polskim języku były spisane, Prawdą jest 
tylko tyle, że po lustracyj i po skończonem 
urzędowaniu, na konferencyi ściśla poufnej, 
którą urządził prezydent sądu krajowego i na 
którą zaprosił dr. Grabscheida jako gościa, 
przemawiał dr. Grabseheid po niemiecku, za 
zgodą uczestuików konferencyi. Powodem uży- 
cia języka niemieckiego nie była rzekoma 
nieznajomość języku polskiego, lecz raczej ta 
okoliczność, iż dr. Grabscheid nie wygłaszał 
zapatrywań własnych, lecz w dłuższym wy- 
kładzie naukowym, poprzedzonym wyrazem 
pełnego uznania dla pracy referentów lwow- 
skich, starał się tylko powtórzyć jak naj- 
wierniej zapatrywania kolegium inspektorów 
i szefa sekeyi dr. Kleina, autora procedury 
cywilnej. Oprócz dr. Grabscheida pzzemawiat 
jeden tylko uczestnik konfereneyi i to po pol- 
sku; nie jest zatem zgodne z prawdą, iżby 
skutkiem przemowy niemieckiej inspektora, 
musiano obradować po niemiecku. Powołanie 
bukowińezyka na posadę inspektora sądowego 
dla okręgu wschodnio -galicyjskiego wraz z 
Bukowiną, tłómaczy się tem, że żaden z tych 
urzędników sędziowskich (alicyi wschodniej, 
którzy posiaduli wymagane dla tej posady 
azczególne zwaliikacye, próbnego powołania 
do Ministerstwa sprawiedliwości przyjąć nie 
chciał,"jak się zdaje dlatego, że inspektor obo- 
wiązany jest przez większą część roku odby- 
wać uciążliwe bardzo podróże po powiatach 
galieyjskich, a niektórym ich stosunki ro- 
dzinie nie pozwalały takiego zadania podjąć 
się. 

„Na każdy sposób ubolewać należy, że 
przeciw mężowi, który bogactwem wiedzy, 
uprzejmością, skromnością i taktem zyskał 
sobie ogólne uznanie w kołach sądowych i 
okazał Gowodzie szczerą życzliwość dia na- 
szego sądownictwa, podniesiono zarzuty, W Czę- 
Świ nieprawdziwe, w części zaś nielojalne, bo 
oparte jedynie na przebiegu poufnej wymiany 
zdań na zgromadzeniu o charakterzy raczej 
towarzyskim niż urzędowym“. 


Dr. Włodzimierz Kozłowski, ogłasza do 
wyborców swych z większej posiadłości okrę- 
gu wyborczego Jaworow-Mościska-Oieszanów, 
pismo z zawiadomieniem, że ze względu na 
stan swego zdrowia postanowił po ukończeniu 
referatów w komisyach budżetowej i ekono- 
miezaej złożyć mandat poselski do Rady pań- 
stwa, w obee czego zaprasza wyborców na 
dzień 5 stycznia 0 godz. 2 po południu do 
Mościsk, gdzie pragnie im złożyć spiawozda- 
nie ze swych czynności poselskich. 

MEOS 
Najj. Pan przyjął w sobotę przed po- 


ładuiem na osobnem posłuchaniu P. Prezy- 
denta Ministrów dr. Koerbera. 


W sobotę pe południu edbyla się w 
Wiedniu Rada gabinetowa pod przewodni- 
etwem P Prezydenta Ministrów dr. Koer- 
bera. 


Komisya budżetowa Izby poselskiej zwa 
łaną została na 8 stycznia. — Na porządku 
dziennym dalszy ciąg dyskusyi budżetowej. 


W Pradze, jak ztamtąd donoszą, odbyła 
się w sobotę zapowiedziana wspólna konfe- 
rencya czeskiet posłów do Sejmu i Rady 
państwa, e«lem omówienia spraw parlamen- 
tarnych. Konferencja trwała pełne cztery 
godziny. Udział posłów był nadzwyczajnie li- 
czny. Wszystkie przemówienia wykazały je- 
daomyślność w zapatrywaniu na stan polity- 
czny i w sprawie taktyki, jakiej się należy 
trzymać, co pos. Skarda, jako przewodniezą- 
cy, z naciskiem podniósł. 

Prezes klubu parlamentarnego czeskiego 
dr. Pacak zdał sprawozdanie, poczem wywią- 
zała się dłuższa dyskusya, której przedmiotem 
były wszystkie aktualne sprawy polityki we- 


wnętrznej, a zwłaszcza taktyczne postępowa- | 


nie, rozmowa czeskich mężów zaufania z P. 
Prezesem gabinetu. jego mowa z dnia 9 gru- 
dnia, oraz czesko-niemieckie konferencye. 84 

W dyskusyi wzięli udział post: Kara! 
Adamek, Brzorad, Dvorak, Engel, Fort, He- 
rold, dr. Kaftan, Konig, Kramarz, Kurz, Pa- 
cak, Pantucek, Placek, dr. Podlipny i Skarda. 

Pos. dr. Edward Gregr wyraził wśród 
huczoych oklasków zebranych, uznanie kie- 
rownietwu parlamentarnego klubu czeskiego. 
W ciągu dyskusy: wyrażono zadowolenie z 
zachowania się posłów rałodoczeskich w par- 
Jamencie, jakoteż i w Sejmie czeskim. 

Niemieeko narodowi posłowie na Sejm 
czeski uchwalili założyć wolny związek postów 
niemiecko-narodowych Sejmu czeskiego Do 
związku tego uchwalono nie przyjąć posła 
Tsehana i polecono członkom związku zerwać 
z nim stosunki. 


Wielką panikę wywołała w sobotę po 
południu w Budapeszcie wieść, że tłum robo- 
tników pozbawionych pracy sposobi się do 
urządzenia wielkiej deimonstracyi. Wieść ta 
stąd powstała, iż ma ulicy Elżbiety ukazale 
się większa grupa robotników. Jak się później 
przekonano robotnicy ci nie mieli wesle za- 
miau demonstrowania, lecz szli do pewnego 
przedsiębiorcy, u którego mieli się godzić o 
objęcie robót stolarskich. Skoro tylko grnpa 
ta pojawiła się na ulicy Elżbiety, poczęli w 
tej chwili kupey, właściciele banków i kaato- 
rów wyisisny spuszczać z pospiechem story 
u drzwi i okien. — Zawezwano policyę, a ro- 
botnicy posuwali się tymczasżm ku śródrie 
ściu i przez dzielnicę Leopoldstadt. Wszę- 
dzie zamykano % obawy den:onstracyj skle- 
py i wystawy. Tymczasem nadjechał oddział 
konnej polieyi. Policya nie miała jednak ża: 
dnego powodu do interwencji, gdyż robotnicy 
zachowali się spokojnie. Dopiero późnym wia- 
czorem pootwierano sklepy. 

Dzienniki budapsszteńskie 
opróżniony mandat po pośle dr. 
Ebergenyinm ma być ofiarowany 
Tiszy, który upadł przy: ostatnich 
rach. 


domoszą, że 
Aleksandrze 
Kolomanowi 
wybo- 


Sejm pruski rozpocznie obrady w dniu 
8 stycznia. Otwarcie jego nastąpi w białej 
sali zamku królawskiego. Uważają za rzecz 
pewną, że sejmu nie zagai sam cesarz, lecz 
hrabia Buelow jako prezes ministerstwa pru- 
skiego. 

Celem ponownego- ukonstytuowanią się 
Koła sejmowego i przygotowania dalszej czyn- 
ności parlamentarnej, odbędzie się posiedzenie 
Koła polskiego dnia 8 stycznia wieczoreż: 
w Berlinie w gmachu Izby poselskiej. 


Policya pruska wydaliia z Berlina mło- 
dego literata p. Angustynowieza, pochodzącego 
z Królestwa, za rzekomą działalność zagraża- 
jącą porządkowi publicznemu. 


Cesarz Wilhelm bawiąc przed kilkoma 
dniami w Gotha na obchodzia 300-letniej ro- 
cznicy urodzin księcia Ernesta I, zwanego 
Pobożnym. wygłosi: — jak wiadomo — mawę, 
w której oświadczył się za połączeniem wszyst- 
kich kościołów protestanckich i utworzeniem 
w miejsce samodzielnych kościołów krajowych 
jednego protestanckiego kościoła niemieckiego. 
Zdaniem dzienników, byłhy to bardzo ważny 
krok na drodze do zupełnego zjeducczenia 
Niemiec. Dotąd każde z protestanckich państw 
i państewek związkowych posiada swą własną 
organizacyę kościelną. Cesarz Wilhem cheiałby 
usunąć ten „separatym* i utworzyć organizać 
cyę wspólna, któraby naturalnie w takim razie 
stała się zależną od niego. 

Wedle jnformacyi pism angielskich pray- 
będzie cesarz niemiecki dnia 20 stycznia de 
Anglii, aby być obecny na żałobnem nabo- 
żeństwie za zmarłą królową Wiktotyą w 
pierwszą rocznicę jej śmierci. Cesarz zainieszka 
w pałacu Buckingham i opuści Londyn dnia 
24 stycznia. 

Vaterland ogłasza odpowiedź Ojea św. 
Leona XIII. na adres hołdowniezy, przesłany 
Papieżowi przez biskupów austryackich pod- 
czas konferencyi plenarnej episkopatu austrpa- 
ckiego, odbytej w Wiedniu w listopadzie b. r. 
Ojciec św. przyjmuje z zadowoleniem i rado- 
ścią do wiadomości, że „przeciw wielu i nie 
małym trudnościom, które w cbeenej chwil; 
uciskają Kościół w Austryi, biskupi wystąpili 
i poczyniii odpowiednie zarządzenie". W sku- 
tek ich usiłowait położenie, ku radości Ojea 
św., tak się ukształtowało, że można spodzie- 
wać się iż szturm tych, którzy usiłują zer- 
wać związek umysłów ze Ś:olicą św. Dioira, 
będzie odparty, a jest także wszelka nadzieja, 
że powiedzie się umysły i serca młodzieży 
zabezpieczyć przed kezbożnością, ponieważ bi- 
skupi zarówno w domu, iak i w zakładach 
naukowych każą młodzież zaznajamiać z prze- 
pisami wiary Ohrystusowej. — W końcu Oj- 
ciec św zaleca biskupom nie ustawać w ich 
pieczołowitości w usunięciu ubolewania go- 
dnych stosunków i umacnia ich w tej pracy 
Apostolskiem błogosławieństwem. 
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W skutek odrzucenia przez bułgarskie 
Zgromadzenie narodowe projektu rządowego w 
sprawie pożyczki, prezydent ministrów Kara- 
welow wręczył dymisyę całego gabinetu, któ- 
rej książę dotychczas nie przyjąć. 

Na sobotniem posiedzeniu Sobrania od- 
czytał Karawełow ukaz książęcy, mocą które- 
go sesya Sobrania została nrzedłużoną de 5 
stycznia r. p. Stało się to widocznie w celu 
zyskanie czasu dla załatwienia przesitenia. Są- 

zą powszechnie, iż obecny gabinet pozostanie 
nadal w urzędzie, a natomiast nastąpi roz- 
wiązanie Izby. 


W serbskiej skupczynie odezytaao one- 
gdaj ukaz królewski ugoważniający scinistra 
oświaty do wniesienia przedłożenia w sprawie 
zmiany wyższej szkoły w Belgradzie na Uni- 


wersytet. 


Książę czarnogórski Mikołaj opuścił o- 
negdaj Petersburg, gdzie doznał na dworcu 
rarskirm niezwykle serdecznego przyjęcia. Przed 
odjazdem złożył księciu wizytę rossyjski mi- 
nister spraw zagranicznych lu. Lsratadorf. 

Russkij Inwalid donosi: Car Mikołaj 
oddał „w nagrodę za bohaterstwo i za usłu- 
gi oddane w obronia kraju amurskiego prze- 
ciw Chińczykom“ obszar na lewym brzegu 
Amuru (pas Sejański) na osiedlenie kuzakom. 

Według petersburkich wiadoszości z Char- 
kowa, powtórzyły się tam demonstracys. Dnia 
27 b. m. tłum złożony z 700 osób, przewa- 
Żnie robotników 1 studentów, przeciągał ha- 
łasując ulicami miasta. Demonstranei byli po 
części uzbrojeni w rewolwery. Po jakimś cza- 
sie wezwano wojsko i żandarmeryę. Przyszło 
d> starela, w czasie którego z tlumu padły 
strzały na wcjsko i na policyę. Jeden poli- 
cyant i jeden rewirowy odnieśli ciężkie rany. 
Tłum rozproszono, 800 esscedentów areszto- 
wano. 

Podobno także w Patersburgu zaczyna 
się objawiać ruch pomiędzy robotnikami fa- 
brycznymi. Władze poczyniły odpowiednie 
zarządzenia, celem zapobieżenia ewentualnym 
ekscesom lub dernonstracyom. Posterunki po- 
licyjne koło fabryk wzmocniono. 


ati 


Paryski Journal Officiel zamieścił w 
sobotę rozporządzenie rządu. na podstawie 
którego rozwiązana została kongregacya Au- 
gustynek w Paryżu. Rozporządzenie to zarzą- 
dza równocześnie iizwidacyę majątku tej kon- 
gregacyi. Jest to pierwsze rozwiązanie kon- 
gregzcyi ns podstawie nowej ustawy o sto- 
warzyszeniach. 


TELEGRARY GAZETY LWOWSKIE: 


Kraków, 30 grudnia. (Tel. pryw.) Wiee 
urzędników prywatnych odbył sie wczoraj po 
południu w sali Rady miasta. Przybyło prze 
szło 400 uczestników mężczyzn i kobiet, pre- 
zydent miasta Friedlein, posłowie Daszyński 
i Wojtyga. 

Wiec zagaił prezes komitelu urządzają- 
cego p. Edmund Zieleniewski i podniósł, że 
zadaniem zebrania jest rozpatrzenia projektu 
„ustawy o zabezpieczeniu ponsyi osobom. za- 
trudnionym w prywatnej służbie i w niektó- 
rych służbach publicznych*. 

Wybrano następujące prezydyus:: prze- 
wodniezący prezydent miasta Friedlein; zastęp- 
cy pp: Henryk Schwarz, starszy kougregacyi 
kupieckiej; adwokat dr. Sur wiecki z Tarno- 
brzega; Seweryn Bóhm, sekretarz Tow. sztuk 
pięknych; sekretarze pp.: Feliks Sierhiejewicz 
i Hugo Muthsam. 

Pierwszy ref-rent p. Edmund Zieleniew- 
ski uzasadnił rezolucyę, domagającą się jak 
najrychlejszego wejścia w ży:ie projektowanej 
ustawy o zabezpieczenia pensyi urzędnikom 
prywatnym. 

Drugi referent p. Andrzej Oleś, buchal- 
ter gazowni miejskiej, rozpatrywał poszezegól- 
ne paragrafy projektowanej ustawy i przed- 
kładał zmiany, uzasadniając je interesami pry- 
watnych urzędników. Zakończył postawieniem 
rezolucyj: 1. zamiast jednego centralnego za- 
kładu w Wiedniu, mają być utworzone zakłs- 
dy krajowe z zarządami, wybranymi bezpo- 
średnio przez członków; 2. udział w kosztach 
opieki, nałożony na pracodawców i pracowni- 
ków, musi być stały i niezmienny; wysokość 
jego nie powinna zbytnio obciąż:ć produkcji, 
a nie zależeć od wysokości zarobku; 3. nie 
uznaje się potrzeby gromadzenia kapitałów 
po nad roczne zapotrzebowanie, natomiast gmi- 
ny, kraja i Państwo ręczą materyalnie za do- 
pełnienie świadczeń, ustawą przewidzianych; 
4. wiec poleca prrzydyum wypracowanie wy- 
czerpującego memoryału, z uwzględnieniem żą- 
dań przez wiec przyjętych i przedłożenia go 
Koła polskiemu w Wiedniu, celem jak naj- 
skuteczniejszego j oparcia. 

W dyskusyi zabierali głos pp.: Schlesin- 
ger, redaktor Dźwtgni Korosteński, pos. Da- 
szyński. 

Po odpowiedzi referenta, wiec uchwalił 
rezolucye, przedłożone przez referentów. 


i Na wniosek pos. Daszyńskiego wiec u- 
a: nie oświadczać się co do rezolucji 8) 
li pozostawić tę kwestyę jako otwartą; utrzy- 
| mać $$, 14, 15 i 16 o przyznawaniu zapo- 
mogi na wypadek braku posady, których skre- 
ślenie wnosił referent, i domagać się odpo- 
| wiedniego podwyższenia takiej zapomogi; utrzy- 
i mać wreszcie $. 80 o kontroli Rządu nad 
pracodawcami i wykrywaniu służbodaweów, 
do których stosuje się omawiana ustawa. 
| Wreszcie uchwalił wiec na wniosek 
adwokaia dr. Szaflarskiego przesłać memoryał 
w sprawie ustawy nietylko Kołu polskiemu, 
ale wszystkim posłom galicyjskim do Rady 
państwa. 
| Zastępca przewodniczącego dr. Suro- 
iwieeki zamknął obrady o g. pół do 8 wie- 
jczorem. Na wiecu była deputazya z Tarno- 
bizega, złożona z adwokata Surowieckiego i 
Stefana Małarzyńskiego; w Tarnobrzegu odbył 
się świeżo taki sam wiece. Posłowie sejmowi : 
a a Götz, Jaworski, Leo, Maryjew- 
iski, Rotter nadesłali depesze, oświadczając, 
że przybyć nie mogą i przyrzekając poparcie. 
Po wiesu odbyło się zebranie towarzyskie w 
hotelu Saskim. 
Kraków, 380 grudnia. (Tel. prywatny). 
Dzisiaj odbywa się rozprawa przeciw Rubi- 
| powi Bergerowi m Obrzanowa, jako tutejsze- 
ar poddanema. W r. 1899 założył Berger w 
Bytomiu na Szląsku pruskim fabrykę sardy- 
|nek rossyjskieh i konserw rybnych. Fa- 
bryka zstrudniała 2 do 8 ludzi; włożył w nią 
400 koron wiasnych i 3000 posagu żony. 
Długi fabryki doszły do 16,644 koron, w obec 
czego Berger musiał ostatecznie fabrykę zam- 
knąć, a niedobór wynosił 6,236 koron. Pro- 
kuratorya państwa oskarżyła Bergera o wystę- 
pek przeciw bezpieczeństwu własności, sąd 
uznał go winnym tego występku i skazał na 
1 miesiąc więzienia. 
| Kraków, 30 grudnia. (Tel. pr.) Dziś 
: rozpoczęły się wybory uzupełniejące no- 
f 
1 
| 
| 


wych członków rady wyznaniowej izraelickiej; 


w sali posiedzeń rady wyznaniowej, w pier- 
wszem kole jest 270 wyboreów; w drugiera 
157 wyborców; w trzeciem przeszło 700 wy- 


borców. Wybory ukończą się o 5 po pałudrin. | 


Walka wyborcza jest porąca. 


Wiedeń, 30 grudnia. Na ogólnych 
dyencysch u Naji. Pana byli dziś między 
nymi ochmistrz Dworu hr. Edward Ch 
niewski i sekretara miaisterya!ny dr. Ma. 
cia Szarski. 

Wiedeń, 30 grudnia. Wiceprezydent 
jsądu kraj. Holzinger popełaił samobójstwo 
iu powodu nieuleczalnej choroby oczu. W li- 


«| ście pozostawionym napisał denat, że obawa 


zupełnej utraty wzroku skłoniła go do tar- 
gaięcia się na własne życie. 

Wiedeń, 30 grudnia. Wieeprezydenta 
sądu krajewego w Wiedniu, Ferdynanda Hol- 
zingera, który byl przewodniczącym wielu 
sensacyjnych procesów przed sądem przysię- 
głych, znaleziono dziś rano w biurze zastrze- 
lonego. Popełnił on samobójstwo. 

Graz, 30 grudnia. Sejm styryjski uchwa- 
li? półroczne prowizoryum budżetowe. 

Berno mor., 80 grudnia. Pod prze- 
wodnictwem prezesa swego, hr. Herbersteina 
odbyła wezoraj posiedzenie nieustająca komi- 
sya ugodowa sejmu morawskiego. Należący 
do klubu czeskiego członkowie komisyi na po- 
siedzenie to nie przybyli. Po wyczerpującej 
dyskusyi uchwalono zdać sejmowi Sprawę 
z dotychczasowej działalności komisyi ugodo- 

wej, a na sprawozdawcę w sejmie wybrano 
posła Chlumeekiego. 

Petersburg, 30 grudnia. Minister spraw 
zagranicznych hr. Lambsqdorff, złożył księciu 
| Czsrnogórskiemu wizytę. Książę Czarnogór- 
ski wyjechał już z Petersburga za granicę. 

Medyolan, 30 grudnia. W wyborze u- 
zupełniającym do Izby deputowanych wybra- 
no ponownie socyalistę Turatiego. 

Lyon, 30 grudnia. Z okazyi zorganizo- 
wania trzech nowych bateryj, minister woj- 
ny, przyjmując naczelników władz tutejszych, 
oświadezył, wskazując na wyprawę chińską, 
iż wyprawa ta jest ponownym dowodem, że 
armis francuska zajmuje w swiecie pierwsze 

miejsce. 
| Londyn, 30 grudnia. Rząd angielski u- 
j stanowi}? komisyę. która zajmie się zbada- 
niem kwestyi węglowej. 

Londyn, 30 grudnia. Times donosi z 
Tokio, że na odbytem tam przed kilku dnia- 
mi zgromadzeniu stronnietwa unii narodowej 
uchwalono rezolucyę tej treści, że obsadzanie 
Mandżuryi przez Ressyę nie można ścierpieć 
i ża ta okoliczność jest w znacznej mierze 
przeszkodą zaprowadzenia pokojowych stosun- 
| ków w Azyi wschodniej. 

Tanger, 30 grudnia. Z powodu szale- 
jącego na morzu silnego orkanu miasto Saffi 
było przez 10 godzin zalane wodą na wyso- 
kość 3 metrów. Kilka domów przy głównych 
ulicach zawaliło się. Woda powynosiła ze 
sklepów towary i uniosła do morza. Przeszło 
200 osób utonęgło, w liezbie tej nie ma jednak 
| żadnego Ruropejczyka. Szkody s% ogromne. 
Gmach cłowy i składy drzewa znikły. 
| Pekin, 30 grudnia. 2000 wojska chiń- 
i skiego wmaszerowało w ubiegły piątek do 

f Pekinu. 


Dżuma. 


NA 


Konstantynopol, 30 grudnia. Z powo- 
du wypadku śmierci na dżumę, który zaszedł 
w Smyrnie, zarządziła rada sanitarna dezyn- 
fekcyę i 48-godzinną kwarantannę dla wszel- 


l p- 


Zatargi w Ameryce południowej. 


a. 


Waszyngton, 30 grudnia. Tutejsze ko- 
ła dyplomatyczne otrzymały urzędową wiado- 
mość, że Argentyna wzbrania się przystąpić 
do podpisanego w dniu 25 b. m. protokołu 
w sprawie zatargu z Chili. à 

Nowy Jork, 30 grudnia. Jak donoszą 


stracye uliczne; co atoli dało powód do po- 
głoski, że wybuchła tam rewolucya. 

Nowy Jork, 80 grudnia. Według de- 
peszy z Willemstad, wniosło niemieckie po- 
selstwo w (aracas protest do rządu wene- 
zuelskiego przeciw wstrzymaniu komunikacyi 
kolejowej. Protest sformułowany jest w o- 
strych słowach. 

Nowy Jork, 30 grudnia. Jak donoszą 
z Caracas przybył do Laguaira niemiecki o- 
kręt wojenny „Vinetta*. Kiedy urzędnik sa- 
nitarny zbliżył się do okrętu odmówiono jego 
przyjęcia. Rząd wenezuelski uważa zachowa- 
nie się okrętu za casus belli. Oficerowie mie- 
mieccy udali się do władz wenezuelskich i 
oświadczyli, iż urzędnika sanitarnego nie pu- 
ścili na okręt dlatego, że przybył za prędko. 
Waszyngton, 30 grudnia. Z kół dy- 
plomatyeznych donoszą, że zarzuty, podnie- 
sione przez posła argentyńskiego w kwestyi 
wycofania policyi wojskowej z Ultima Espe- 
ranza, niemniej w kwestyi wyroku polubo- 
waego króla angielskiego, poczytywane są za 
poważną przeszkodę dla załatwienia sporu. 


z W A WA OZ YA ZZO W NO 
Z ZZO OT O ZOZ CO e PY ROCA 


Podkój Transvaalu. 


a. 


grudnia. Biuro Rewi 


Gddział: m 
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Calwinii. 

Londyn, 30 grudnia. Kitchener donosi 
z Johannesburga: Anglicy zaorani przez Boe- 
rów do niewoli w bitwie pod Queefontein zo- 
stali wypuszczeni na wolność. 


Tetegrziowany Kurs wiedeński, 
Wiedeń, 80 grudnia 1801. — Zamknię- 

cia giałuy (Sohesusosurce). Godz. 2 min 30, 
sustryatkiago Zakładu kredyt. 637 50, 
+: węgierskiego dakładu kredyt. 657 —, 
reya Anglobaaku £61:—, Akeye Unionban- 
ki B45—, Akoys Linderbenku 415—, Akeye 
Bankysroinu 440 —, 5.kcye Bodaneradit 875'—, 
Akeye galicyjsk. Bsaku hipotecznego —'—, 
Akeys Kolsi państwowych 65275, Akcye Ko- 
le. Pożudniowej 76—, Akcya Tramway .4) 
288—, Akeye Tramway B) 279—, Akeye 
Eltwthal 3452:50, Akeyo Kolsi Pół: 
5500, Akcya Kolei Czerniowieckiej 
Akese Alpiay 887:—, Akeye Rima 
Mursoyi 466—. Akeye Praskiego Powsrzy” 
stwa żel. 1878-—, Akeye Fabryki broni 
Akcys Tureckie tytoniowe 287—, 
Obliyacye węgierskiej indemnizacyi 92 90, 
Benta maiews 29 05, Austryacha Renia karo- 
nowa 2595, Węgierske Rant koron. HA, 
56 L Listy Tow. kredytowego ziem, 92—, 
4 pre. Listy Bantu krzjowego 92—, 4 i pół 
pre. Listy Banku krajowego 99--, à pro 
Listy Banku hipołacznego ©2025, 4 i pół gre- 
Listy Banku hipotecznego 9775, 5 pre. Li 


g 
LE 


. = Z . + 
sty Banku hipotecznago 10950, £-pre. Galie: 


Obligneye propinacyjne 98-—. — 4-vre. Gal. 
pożyczka kraj.z r. 1898 83°75. 4-pre. poży” 
czkę miasta Lwowa 8475, Lasy tureckie 
99:50, Marki 11720, Ruble 25250. 

Berlin, 80 grudnia. — Giełda poranne 
(Vorbórse). Akcye kredytowe 208-—. Towa- 
rzystwo dyskontowe 180'-—. 


Usposobienie : słabe. 
ZZ RK 


Odpowiedzialny redaktor: Adam Krachowiecki. 
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Do dzisiejszego numeru dołącza 
się Przewodnik naukowy i literacki dla 
i prenumeratorów cało- i półrocznych z% 
! miesiąc grudzień, 


kich przychodzących ze Smyrny towarów: 


z Buenos Ayres, wybuchły tam tylko demon- 


k- 19 


H 


-4 


bD 


| | Wszech nauk lekarskich Í W ostatnich czasach, kiedy wskutek wypadków Najlepszem śniadaniem jest herbata 
| Nadesłane „| re Wrześni starać się musimy wyrugować wszystko | Mossmera działa pobudzająco d a 
' esane, 'n slaw AE i eo z Prus pochodzi, zwracamy uwagę myśliwych R dywana ie dobe Jąco na duszę I el 
ma | M. i 3 ję : P | polaków, którzy sprowadzali bronie z Niemiec, że|! SPO¿ywara jest dobrze nawet przez najczul- 
orz : 4 | j a Kl NIACH jw Ozeekach stoi przem:sł teu na wysokim stopniu | zy żołądek. Messmera sławne mieszanki do- 
CE EŚBRĘE EJ FA. | m aa p T Be sę tak się podniósł że neo po- | stać możne w lepszych handlach. Próbne 
B BA z rlan s tam | trzeby zupełnie obawiać wię zagranicznej konkuren- $ 1 | ; 5 
mowa (ul. Gródecka |. 26. L piętro cx Zomzany umaey na sua w da konkuren | paczki po 100-gr. po 1 K. i 1 K. 26 b. 
i i; F i k ; : Sraa LMS o7 > (hi lk. A at vki cnc 
| 0016 gradmin rajnękwy azja pogron! | od 8—9 1 ad 3—5 Bop pieneen U k ume paei Aiki pezyjechali do Lwowa. 
| 15 niedźwiedzi polarnych, 4 psy, 1 koń, naj-; ** pr = YE = Dnia 30. grudnia 1901 
większa tresura Świata. a y i = 1C, k. nuora. zalicyjski ake - A 
Trupa Hadji Micnamed ô arabów w produkeyach | Dy ' Roman Rencki Í prai = yJ skeyjny PP ee a a PN p U kan F 
niewidzialnych, : P sye e , j > e Re E. SA z ODC yi, Romaszkan Fran- 
Dziewica orleańsza najpiękniejszy i największy | były asystent kliniki lekarskiej uniw. | Bank hipoteczny ciszek z Horolenki. 
obraz (15 minut trwający) bioskopu ameryk. Í HOTEL WARSZAWSKI. 


7) ; i Jagiellońskiego i 
Brothers Ceado amerykańscy gimnastycy na | 
ohracajzcej się drabinie. 


lwowskiego ardyauja 


P. Wilk Andrzej ze Sieniawy. 
w chorobach wewnętrznych 


BOTEL IMPERIAL. 


Oddział depozytowy 


nale ` j imuje wkładki i wypła T u 3 
Lorette ze swoim „uarmurowym psem Ben“ pozy | Kraszewskiega | 3, przyjmuje wkładki i wypłaca zaliczki na rachu P. Hozer Jan z Grybowa. 


plastyczne. ; 
Mary van Dyk aeryk. mist:zyni w strzelaniu. 
"he two Paulis akt sportowy na piacu Lawn- 
Tennis. ma z e 
Les Donoeis wirtuozi instrumentalisei niczrównani. 
| Iza Fanckon subretka. 


Codziennie o godz. 8 wisczór wielkie przed- 
stawienie. — W niesizielg | święta dwa przedsta- 
wienla. Co piątku Kigh-Life, — Bilety sẹ wezaśniej 

l do nabycia w biurze dzienników Plohna, ul. Karola 
Lndwika 9. 


| ERZE Z ZE A - NM OAK AA 

40.000 korom wynosi główna wynagra 
loteryi na cel ogrzewania mieszkań biednych. Zwra- 
camy uwagę Szanownych Czytelników na to, że 
ciągnienie mustąpi mieodwołalnie dnia 
16. stycznia 1902. 


PTH e PCC DE 


m 1 


Dr. Uima powróci 


Kręta Pasaż Mikulascha. 


od gotz. 3—5 wi. 


ele 


on. 
POOR pa 


0,21 


L 


28/1. -4 


ESERE AS 


ai dont 


| ul. Hetmańska 1. 12, 
j (obok kawiarni wiedeńskiej 
| 


i wykonuje plombowanie i wyjmowanie 


, : 

i zębów bez bolu, wstawia sztuczne zęby 
kauczuku i złocie bez wyjmowania 
| kerzeni lub po wyjęciu przy pomocy i 


Sy. 


i tecbnisa szkoły angielskiej. 


nek bieżący, przyjmuje do przechowania papiery 
wartościowe i udziela na takowe zaliczki. 
Nadto zaprowadzono na wzór instytucyj 
zagranieznych tak zwane 


I 

|. Depozyta schowkowe 

| (Safe Depesits). 

| Za opłatą 25 do 35 zł. a. w. roczuie 

| depozytaryusz otrzymuje w stalowej kasie pan- 

| cernej schowek do wyłącznego użytku i pod 

| własnym kluczem, gdzie bezpiecznie a dy- 

|skretnie przechowywać można swoje mienie 

| lub ważne dokumenty. 

W tym kierunku poczynił Bank hipo- 

! teezny jak najdalej idące zarządzenia. 

Frzepisy, odnoszące się do tego rodzaju 
depozytów, otrzymać można bezpłatnie w od- 
iziaie depozytowpm 


GRAND HOTEL. 
P. Stefanowicz Kajetan z Czerniowiec. 
HOTEL VICTORIA. 

P. Pastor Leon z Biecza. 

HOTEL FRANCUSKI. 

PP. Hormozaki Aleks. z Czerniowiec, Kraiń- 
ski Wincenty z Porespy. 

HOTEL EUROPEJSKI. 

PP. Cielecki Zaremba Artur z Hadyńkowiee, 
Podlewski Ignacy z Ozernelowa, Sznell Oskar z Fir- 
lejówki, Kostbeim Klemens z Zarzecza, Theodoro- 
wiez Józef z Żukowa, Tyszkowski Paweł z Hnmnisk, 


Wystawy i Muzea. 


„ Nieustająca wystawa wyrobów prze- 
mysiu krajowego otwarta codziennie w domu 
niegdyś Biesiadeckich (przy placu Halickim). 
Wstęp woiny w poniedziałek, czwartek i pią- 
tek, w izne dnie 20 hal. — Wszystkie przed- 

i micty na sprzedaż, 
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- Sokal i Lilien aa Eo wymiany Jako pewaą i korzystną lokacyę kapitałów polecamy 
eceng % prowiicył BISLWIAMY OGWYOLIIĄ, ' i 
K | NRA Bp KAJ 9 : Te T k 113 , : 
ód poczią bez doliczeaia prowizyj. 4, |, oblig. pożyczki m. Lwowa, 4, oblig. pożyczki m. Lwowa 
A EN LNE 1 DASZ OO ZOK E TA A T 1 TPA A 2 W X EREDE LECE PIT PIZA USE AC ORO DW 
NB cy KM BO GA W GB Kw BI am ray WE Eżą sdi NA y 
© Taa i Bay [UM Dw Mm Ue. Eo GB 44 (i, ki GB (2% = 
į TASE AASS GAEE pS, g PON ARADO CZ 
e. * 3 i zenia Tesże kurator zasiępywsć kędzie Wa- Rzeszę jest kuratora. te oscby dla któ- j} dopóki się sama w te: sprawie nie zgłosi lub 
1. Rozmaite obwiesze i E lentego Niedbatę w vzerzoej sprawiv na ja innego pełnomacnika nie ustsnowi. 
y- L. cz. E 1476/1 (2) p. [10.688; | go koszt i niebszpioczeństwo dopóki on w | powaniu licytacyjnem tak długo zast pywać. Q. k. Sąd powiatowy 
cia W sprawie egz. Banku dia handlu go. | sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie | óvpóbi «ne same się nie zgłoszą lub sądowi Mielec, dnia 16, października 1901. 
Spodarstwa i przemysłu w Słieicu sprawi. | zamianuje. inzegy zasięycy nia wymieną, albo dopóki 


b toczącej się przed c. k. sajam powiatowyra 


jA W Radomyślu przeciw Walentemu Nosedbale 
e | Walentemu Buczkowi o 246 kor. 30 hal. ma 
Jé doręczoną uchwała z dnia 10. grudnia 
1901 |. oz E. 1476/1 (1), którą dozwolono 
_  rzymusową licytacyę realnośsi dłużników 
alentego Niedbały i Walentego Buczka 

si. asnych. 
— a, „Ponieważ niewiadomo gdzie Walenty 
ga Niedbała w Ameryce przebywa, ustanawia 
jla 9 dleń w celu strzeżenia jego praw, kura- 
zd tora w osobie Pana Jana Glasera e. k. nota- 


Iyuszą w Radomyślu. 


0. *. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Rażomyśł, dnia 16. grudnia 1901. 


L. tab. 8133/901 [10.624] 

W sprawie egzekuryjnej przemyskiej 
kasy zaliczkowej rzemieślników i rolników 
w Przemyśla przeciw Janowi Spzsowi pto 
1327 kor. zpn. ustunawiu się celem strzeże- 
nia praw nieznanego z miejsca pobytu Jana 
Spasa, kuratorem Pana adwokata Dra Men- 
drochowiczą w Przemyślu. 


1 „Gazeta Lwowska* Nr. 300 z dnia 81. grudnia 1901, 


ich intstes nis przestanie wymagać zastępstwa 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 
Przemyśl, dnia 5. listopsda 1901. 


L, cz. Ne. I. 148/1 (1) [10.673 1-—3] 

Dla niewiadomej z życia i miejsca pv- 
bytu Jadwigi z ks. Lubomirskich ks de Ligue 
w Spiźwie uregulowania stenu Fipotecznego 
realności lwh. 131 ks. gr. gm. Krzsmienicy 
ustanawia się kuratorera p. Seweryna Zywi- 


i go ustanowiono, w powyższam postę: 
z który ją tak długo zastępownć będzie 


L. ez. E. 1226/1 (1) [10.685] 
| sprawie 6gzekueyjnej Józefa Nabr.e- 

skiego z Tryńczy przeciw niezcanemu z miej- 
sca pobytu Janoxi Wojtyna do rąk ustanowić 
sh; mającego kuratora dla niewiadomego z 
miejsca pobytu Jana Wojtyny ustanawia się 
kuratorem adw. Dr. Zborowskiego w Prze- 
worsku polecając mu aby praw kuranda 
według przepisów ustawy strzegł. 

U.k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Przeworsk, dnia 21. listopada 1901. 


MD W E 


Licytacye. 


L. cz. E. 1668/00 [10.809 3—3] 

Dnia 24. stycznia 1902 odbędzie się 
o godz. 10 przed pcłudniem, w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 14, licytacya re 
alności lwh. 184 ks. gr. gm. Biłohorszcze, 
dłużników Franciszka i Agnieszki Panek wła- 
snej wraz z przynależnościami, składającemi 
się z domu mieszkalnego. komórek i studzi. 

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta- 
cyę, jest oceniona na 2618 kor. z przyna- 
leżnościami. 

Najniższa cena wynosi 1434 kor. poniżej 
tej ceny sprzedaż nia przyjdzie do skutku. 

Zatwierdzone tus. uchwałą z dnia 18. 
października 1901 lp. i2 warunki lieytaeyj- 
ne i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata- 
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może każdy. 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych, w sąćzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 14. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya bylaby niedopuszczalna, należy zgło- 
sié do sądu nejpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytscyjnym, inaczej roszczenia tege 
rodzaju co do samej nieruchomości mie Mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
więżary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnia już istnieją, bądź w toku postępe- 
wania jicytacyjnege powstaną, zawisłatniane 
będą c dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przykicje na tabiicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niże: 
wymienienego i sie wskeżę temuż sądow: 
pełnomocnika do doręczeń, w siadzihie sądu 
zarajeszkełego. 

C. k. Sąd powiatowy S. IE, Oddział IV. 


Lwów, dnia 6. gradnia 1901. 


L. cz. E. 945/00 (10) [10.832 3—3] 

Dnia 81. stycznia 1902 godz. 9 przed 
południem odbędzie się, w biurze Nr. 9 są- 
du tutejszego, licytscya realności w Czyszkach 
Nr. 82 wyk. hip. 74 i 75. 

1) Grunta wyk. hip. 74 oceniono na 
600 kor. 

2) Chato, stodołę i rolę wyk. 75 oce- 
niono na 967 kor, 40 hsl. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie 
nastąpi, wynosi eo do lh. 74 kwotę 400 
co do iwh. 75 kwotę 644 hal. 56 hal. 

Warunki licytacyjne i inne odnosne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie. tutejszym, 
w biurze Nr. 9. 

Takie prawa, w obee kiórych nialejsze 
lieytacya bylaby miedopusaezalną, caloży 3 
stć do sądu uajpóźniel 


ŻE mu 
głyby być już ze skutkiem podnosz0we. 

Ta osoby, dla ztórych jakie prawa lub 
ciężary na powgłszych meruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedyzie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w ckręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą terauż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń. w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k Sąd powiatowy, Oddział HI. 

Mościska, dnia 7. grudnia 1901. 


L cz. &. 1847/1 (5) [10.861 3—3] 

Dnia 16. stycznia 1902 o godzinie 10 
przed południem, odnędzie się w biurze Od- 
działa IV. sądu tutejszego, liytacya realności 
lwh. 58 w Woli zdanowskiej na 580 kor. 
ocenionej. 

Nujniższa cena, niżej której sprzedaż 
uie nastąpi wznosi 386 kor. 66 hal. 

Prawomocne wsrunki lieytacyjne i in- 
ne odnene dekumenta przejrzeć można w są- 
dzia tutejszym w biurze Oddz. 2V. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby wied dng, naieży zgio- 
sić do sądu usjpóźa 'Faeaezowym t? 
minie eytacyjuy j enia ieet 
rodzaju če do samej Mieruchewiwsci nie ms- 
głyby bré iu: ze skalziem poduoszoże. 


we 
pi: 


Te osoby, Gia « prawa lab 
ciężary uż pów (a uehomości bądź 


p 


obecnie już jstuie w toku postę 
powania licgtscyjnego powstaną, zawiedamisne 
będą o dalszych wydzrzeniąch tego posięga- 
wania jedynie przez przydicie na taklicy sado 
wej, jeśli nie saieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i tle wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika dc doręczeń, w siedzibie sidi 
zamieszkałego. 


C. k. Sąd powistowy, Oddział IV. 
Mielec, dnia 9. grudnia 1901. 


L. ez. 5312/03 [10.839 3—3] 


Ogłoszenie. 

Niniejszem rozupiszja się licytacyę na 
dostawę sukna na muzdury straży więziennej 
z terminem do 15. stycznia 1902. 

Dostarereze kyć mają Dyrekcyi e. E. 
Zakładn kary w Wiśniczu na następująca gè- 
tunki suxia a mianowicie: 

Szarego sukna na płaszcze 225 m. 

Szarego sukna na spodnie i kamizel- 
ki 250 m. 


Ciemno zielonego sukna ma surduty 
275 m. 

Ciemno zielonego sukna na bluzy 
175 m. 


Czarnego sukna na czapki 10 m. 
Celem zaznajomienia się z %arunkami 
dostawy zechcą się P. T. przedsiębiercy zgło- 
sić w godzinach urzędowych w biurze Nad- 
proktratoryi Państwa w Krakowie. 
Nadprokuratorya Państwa. 


Kraków, 23. grudnia 1901. 


L. ez. E. 1147/1 (10) [10.874 2—3] 

Dnia 28. stycznia 1902 o godz. 10 przed 
południem, odbędzie się w sądzie iutejszyia 
licytacya realności 7/24 części lxb. 644 gm. 
Niżniów. 

Niernenomość, wystawicza na lieytacyę, 
jest ocenioną na 829 kor. 

Najniższa cena, niżej której sprzedsź nie 
nastąpi, wynosi 414 kor. 50 hał. 

Waruaki licytscyjne i inna odnośnie Ga- 
kumentż przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 9. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytecya byłaby niedopuszezalaą, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym. tsr- 
minie licytscyjnym, inaczej roszezonia tege 
rodzaiu eo do samej nieruchoriości nie mo- 


i mie mieszkają w 
du: Roręczać, 


Tr: 
SŁ, 


T: 
Sąd powiatowy, Oddział IL. 
a 2. grudnia 1901. 


ŻE ma 


Ó. ko 
Tłumacz, dzi 


L. cz. E. 85/1 (5) [10.919] 
Dnia 18. stycznia 1902 o godz 9 
przed pułudriem w sadzie tutejszym w biu- 
sza Nr. 19 licytacya dla zuiesiasia wspósiwia- 
sneści realności twh. 1476 gm. dlińe: i r 
działu csay kupna między współsłaści del. 
Nieruchciuść wystawiona na beytacyę, 
jest ocenioną na 580 kor. które zarazem sta- 
mowie najniższą oferte 
Warunki lieytacyjna i 


odanszące się do 


ir sądu sitel 
s ł W orre ; 
głyby być wsksżą tomui 
w Te a "xl g 
4 sy. dla kk jakie pra 
wyższych mieruchomościa 


L. ez. E. 28721 (4) [10.901] 

Na żądanie Powiatowej kasy zaliczko- 
wej i oszezędności w Borszezowie odbędzie 
się dnia 28. stycznia 1902 o godz. 11 przed 
| poludniera w sądzie niżej wymienionym, w 
biorze Nr. 6 licytacya połowy realności lwh. 
142 gim. Błobudka masakat. połowy realności 
lwh. 149 gm. Siohudka muszkat. połowy re- 
alnośsi wh. 151 gm. Słobudka muszkat. */, 
części rówiności lwh. 148 gm. Słobudka 
musz5at. 

Nieiuchomaści powyższe wystawione na 
licytzegę są ocenione a to: I) połowa realności 
lwh. 142 na kwotę 185 kor. 1I) połowa re- 
alności lwh. 149 n: kwotę 130 kor, III) po- 
lowa resiności lwh. 151 na kwotę 200 kor. 
IV) */; części realności lwh. 148 na kwotę 
293 kor. 32 hal. 

Najniższa cena wynosi ad I) kwstę 90 
kor. ad II) kwotę 86 kor. 67 hal. ad III) 
AE. kor. 84 hal. ad IV) 135 kor. 55 
55 hal. poniżal tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do Paia wi dw 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tych zieruchomości dokumenta (wyciąg tabular- 
ny, wyciąg katastrałny, protokoły ocenienia 

i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia 
sę ocenione łącznie na 587 739 kor. 95 hal, jzeć podezas godzin urzędowych w sądzie 
przynależności zaś na 24.965 kor. 10 hel. 


niżej wymienionym, w biurze Nr. 6. 
| 
s) 


8 pesiępo- 
3AGAMM2826 


zo peston- 


He. 


J 


| ESEA? 


L. cz. E. 883/00 (39) [10.988 1—3] 

Na żądanie c. k. uprz. gal. ake. Banku 
hipətecznego we Lwowie, odbędzie sig daia 
28. siyeznia 1902 o godz. 10 przed połu- 
duiem w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rz+ Mr. 9, lieytacya realności pod lk. 47148 
tudzież młyna parowego na krakowskiem przed- 
mieściu w Jarosławiu liwh. 542 i 3175 ks. 
gr. tejże gminy objętych wraz z przyneleżno 
Ściami, składzjącomi się z urządzenia fabry- 
eznego, pobocznych zabudowań i potrzebnych 
ruchomości. 

Nierachomości, wystawione na licyiacyą, 


A 
r 


Najniższa cena wynosi 309.185 kor. 86 Takie prawa, w bec których niniejsza 
hal., poniżej tei ceny sprzedaż nie przyjdzie hył | USzczAJĄ, NAłeży 
do skutku. 


;4dn A pray wyznaczonym tar- 


Warumzi licjtacyjoa, i odnosząca się do | mirae iiegtani 3j roszezezia tego 
tych nieruchomości dokumente (wyciąg tabu- | rodzaju eo do 8 erusnomości nie mo- 
leny, WY relay, protokoły ceanionis | stypy pé już ze W iem 


podnoszone. 

rych jakie prava iab 
na powydmzęeu niesuchowościach bądź 
już istnisią, bądź w 
, liertacyjdeyo powstaną, 


ch 


iż» 
kt) 


ć 
godzin arzędawych w sądzie 
wymienicny:a, w biurze Nr. 9. 
Takie órych nisi 


niže! toku postępo- 
zariadamiade 
tego postęna- 

RE à 
rre 


rawa. 


J 


aczjy U 


z brzybidi 


e 


iabiicy saäo 


w 


ają 


ed 


AWA AJ 
togo piłuSiĘJ 
fad tr 


po 


dla 
dzie 
10 
a z 


sie © 

przed poši: 

al w biurze iwr 

tości lwh 8 ks. gr gm. w. 

alności lwh. 645 tej samei gui 
Nieruchomości, powyższe w; 

kcytacyg, są ocenione a to: I) powa. 

ności lwh 8 na kwotę 1570 kor, II; cad. 

realność wh. 640 na kwotę 300 kor. 
Najsuższa ceze wynosi sd l) « wotę 1046 

xor. 67 hal. ad JI) kwotę 200 ker. poniżej tej 

ceny sprzedaż nie przyjdzie du skutku, 
Warunki liejtacyjue i odnoszące się do 

tych si sruchosmości dokumenta (wyciąg tabu- 

taray, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 


U. k. Sąd powiatowy, Oddziaż VI. 
Jarosia s, 12. grudnia 1901. 


Ta ca Jh O O) [10.932] 
Drie 24. stycznia 1902 o godz. 9 przed 
powiniem, odbędzie się w biurze Nr. 11 in- 
iejszego sądu licytacya realności lwh. 411 ka. 
gr. gm. kat. Dąbrowa. 

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, i 
jest ocenioną na 8199 kor. 11 hal. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie 
nastąpi, wynosi 2132 kor. 74 hal. 


tej nieruchomości dckumenta można przejrzeć Warunki lieytacyjne i inne odnosne fo-|; , d) może każdy mający chęć kupienia 
podczas godzin urzędowych w sądzie tuśtejszyn: | kumenta pizejrzeć można w sądzie tutejszym | ,. sza å podezes godzin ucięde oh a a. 
w biurze Mr. 2i. tiaro Nr. 11. gc j wymienionym o N 4 

Takie prawa, w obec których niniejss3 0. k. Sąd powiaiowy, Oddział TIL. ora okekwo i A 
licytacya byłaby niedopnszcza!łną, zależy zg: Dabrowa, dnia 4. grudnia 1901. R kradodann o a iną, zależy pn. 
sié Go sądu najpóźuiej przy wyznaczonym ter -- aa: 4 wyznaczony a 
minie licytacyjnyim, inaczej roszczenia tego | L. cz. BE. 425/1 (4) [10.882 W aa 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- Na żądanie Śalura Bruna, odbędzie się  aórekósnóc 0 noe 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. dnia 30. stycznia 1903 o godz. 10 przed po- oo beczce 4 

Te osoby, dla których jakis prawa iub | łudniem, w sądzie niżej Wwysmienicnym, W da ea penar lub 
ciężury nè powyższej nieruceciuości biurze Nr. IL, lieytacya 4/14 części realności n s EA A 
obesnja już jelułsią, bądź w ioka most objętej wykazem Lipotecznym 325 ks. gr. gm padał In 5 ka 
wania licytacyjnego powstaną, zawiads: Podkamień sbejmującej parseię bndowianą 1 aa [E 
będa o dalszych wydarzeniach tego post z budynkaru4 mieszkalnym, gospodarczym i tzć so Ba 
wania jedynie przez przyhicie na tablicy ogród. m |" ieblicy a. 
wej, jeśli xie mieszksią w olręgi sw Miersckomość, wystewicna ua lieytacyęg, ią |" dl jar 
zezo i nie wskaży temuż sądowi peł jest oceniana ma 407 kor. 12 hal. nie «skati temuż S = 
da doręczeń. w siedzibie Najniższa cena wynosi 208 kor. 56 hal., A orea a dzibie w sin 

C. k. Sąd powiatowy, O poniej, tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do] i. iwoktemo 0000 SA. 

Zabłotów, dnia 27. listopada 1901. skutku. Poy E Roa owiatowy, Oddział II 

3 | Waruzki Hertaczjae i odnoszące się da R” Pa s kW 
tej siernenomości dokumenta (wyciąg tabular- Borszczów, dnia 5. grudnia 1901, 
L. cz. E. 1871/i (6) [10.914] |ny, myciąg każastralny, protokoły ocenienia — 

Dnia 22. stycznia 1902 o godz. 9 przed|i 4. d} może każdy, mający chęć kupienia, z E. 8261 (4 
południem, odbędzie się w biucza Nr. 5! (u | przejrzeć podczes godzin urzędowych w sądzie L. cz NAŃ sa ; %9 ieł ETS [10 867] 
tejszego sądu, Heytaeya realności lwh. 2023 jior ACE Da Bu: aa ESA 
ke. gr. zin. Przemyśl objętej. A nego pwz ie. o odbę - 

Nieruchomość wystawione na licyincyę, | Havia: a dog Da wadzie a o goi ii 
jest oconicna na 38.695 kor. 56 hal. przyna- | sió à heie a O 16 ze Pilżni waw a 
leżności zaś na 508 kor. 15 kal. a E z k w rliznie, licytacya 

Najniższa cena wynosi 19.646 kor, 859, | reizei: p” wo ag Tat ea em: Aa 
hal. poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie | giyby bi „__ BIErUEnomość, wystawiona na lieytacyę, 
do skatku. T jest oceniona na 774 kor. 26 hal. 

Warunki licytacyjne które się niniejszem | ciężary Najniższa cena „wynosi 516 kor. 16 
zatwierdza i odnoszące się do tai nieruchomości | obeenia juź istnieją, bądź w toku postępo- pe ri tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
gektmaenta (wyciąg tabulstny, wyciąg kata- | wania leytacyjuego powstaną, zawiadamiane do Ge anon Me i ę 
straluy, protokoły ocenienia i t. d.) eeże| będą o dalszych wydarzeniach tego postępo-|,. | UDKI Er aone a 0 się do 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć puil- | wanie jedynie przez przybieie ma tablicy sądo- E mcno A Pono (wyciąg tabu- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wymie- | wej, jeśli uie mieszkają w okręgu sądu niżej | PT9 à PIG p a ET Nao y Mapy, 
nionym, w biurze Nr. 22. wymienionego i nio wskażą temuż sądow: || © 0) ać pe „mający chęć kupienia, 

Takie prawa, w obee których niniejsza | pełnomoenika do doręczeń, w siedzibie sądu | PZeJTzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
lieytacys byłaby niedopuszezalns, należy zgło. | zamieszkałego. niżej sąpnienjotym, w biurze Nr. 10. 
sić do sadu najpóźniej przy wyznaczona ter- C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
minie licytacyjiym, inaczej roszczeżia fago Załośce, dnia 8. grudnia 1901. Pilzno, dnia 6. grudnia 1901. 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- CRT. 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 


Upadbści. 


L. cz. 5. 8/1 (38) 
Ogłos enie. 

C. k. Sąd obwdowy, Oddział V. w 
Samborze zawiadamia, że celem spowodowa- 
nia ogółu wierzycieli zas konkursowych Hü- 
bner Lamm i Badian, Habner Lamm et Reich 
i osobistych spólników do powzięcia uchwały 
co do wysokości rosczonego przez byłego 
zawiadowcę mas adwaata dr. Budzynowskie 
go wynagrodzenia wznacza się termia na 
dzień 15. stycznia 102 o godzinie 9 przed 
południem na który ię zgłoszonych dotych- 
czas wierzycieli wzyia. 

Sambor, dnia 2. grudnia 1901. 

Koisarz konkursowy. 


[10.923] 


Korkursa. 


L. 130.889J1I. [10.8388 8—3] 
Kcnkurs. 

Na posady cspedyentów 8 klasy 5 sto- 
pnia w Pryńczy z ryczałtem na służącego 
644 koron, 8 klsy 6 stopnia w Podhajczy- 
kach i w Posadze olcehowskiej, dla których 
ryczałt na służącego później oznaczonym bę- 
dzie. 

Podania wrieść należy najpóźniej do 8. 
stycznia 1902 de c. k. Dyrekcyi poczt itele- 
legrafów we Lwwie. 

Lwów, dna 19. grudnia 1901. 


JE Ą 
m Firmy. 
L. cz. Firm. 882/1 [10.883 3—3] 
Obwieszezenie. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy w 
Krakowie podaje do wiadomości że w poro- 
zumieniu z Prezydyum c. k. Namiestnietwa 
we Lwowie postanowił, iż wciągu roku 1902 
wpisy do rejestru handlowego firm: pojedyń- 
cych ogłaszane będę w piśmie „Centrallblatt 
für die Eintragung in das Handelsregister“ i 
w Gazecie Lwowskiej, a na żądanie stron ta- 
kże w Przeglądzie prawa administracji, a 
wpisy do rejostru dla stowarzyszeń zarobko- 
wych i gospodarczych tylko w Gazecie Lwow. 

- skiej. 
kKreków, 21. grudn.„ 1901. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. cz. Prez. 1862 18 P./L [10.884 2—3] 

Jego Ekscelencya Pan Prezydent e. k. 
wyższego sądu krajowego we Lwowie zamia- 
nował dla I. zwyczajnej, dnia 17. lutego 1902 
o godzinie 9 rano rozpoczynającej się ka- 
dencyi sądów przysięgłych, dla tutejszego 
c. k. gądu obwodowego c. 
jako Prezydenta sądu obwodowego Willibalda 
Prussnigga Przewodniczącym, zaś e. k. Wi- 
coprezydenta sądu obwodowego Józefa Hel 
denburga i e. k. Radców sądu krajowego 


Macieja Kaszewkę, Jana Jaworskiego i Ka- 
rola (zernecziego zastępcami Pizewodniczą- 
cego. 
Prezydyum c. k. sądu obwcdowego. 
Brzeżany, dnia 20. grudnia 1901. 


L. cz. C. I. 872/1 (2) [10.828 2—8] 

Przeciw Abrahamowi Dawidowi Dohl, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
sionym został do c. k. sądu powiatowego w 
Haliczu przez Chaima Jossla Ehrlicha i tow. 
pozew o 600 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au: 
dyencyę na dzień 15. stycznia 1902 Nr. 10 

Celem strzeżenia praw Chsima Jossla 
Ehrlicha ustanawia się Pana Michała Sawi- 
ckiego w Haliczu kuratorene. 

Tenże kurator zastępywać będzie Chai- 
ma Jossla Ehrlicha w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Halicz dnia 11. grudnia 1901. 


L. cz. O. IV. 820/1 (1) [10.876 2—3] 

Macciu Opaliński wniósł przeciw niewia- 
domej z miejsca pobytu Magdalenie z Lelków 
Wróblowej skargę o 808 koron 70 hal., na 
którą wyznaczonym został termin do rozpra- 
wy na dzień 24 stycznia 1902. 

W celu strzeżenia jej praw został usta- 
nowionym kuratoram adwokat dr. Wachtel w 
Rzeszowie, który będzie ją zastępował na jej 
koszt, dopóki taż w sądzie się nie zgłosi i 
pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Rzeszów, dnia 18. grudnia 1901. 


L. cz. Prez. 13982 (18 N M/1) 
[10.896 2—3] 
Ogłoszenie. 
C. k. Notaryusz Kazimierz Machowicz 
ma swoje urzędowanie dnia 29, grudnia 1901 
w Zatorze zaprzestać a dnia 1. stycznia 1902 
urząd notaryusza w Żabnie objąć. 
Sąd krajowy wyższy. 
Kraków, 24. grudnia 1901. 


L. ez. 0. I 220/1 (1) [10.925 1—35] 

P.zeciw niewiadomemu z pobytu Woj- 
ciechowi Dziekanowi wniósł lsrael Padawer 
kupiec w mielcu przez adwokata dr. A. Salza 
w Tarnowie skargę o 1250 koron. 

Pierwsza audyencya odbędzie się 8. sty 
eznia 1902. przed posudniem o godzinie 9 
Nr. biura 14. 

Ustanowiony dla strzeżenia praw nie 
wiadomego z pobytu Wojciecha Dziekana ku- 
ratorem adwokat dr. LudwikGlaser w Tar- 
nowie będzie go zastępował dop-kąd się w są- 


k. Radeę Dworu | dzie nie zgłosi lub pełnomocnika nia ustanowi. 


Č. k. Sąd obwodowy. Oddział I. 
Tarsów, 23. grudnia 1901. 


L. 142.110. 


wykaz 


panujących w kraju chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na podstawie 


sprawozdań t. k. Starostw, przedłożonych od 17. do 28. grudnia 1901. 


NE | =mj a 5 


Waglik Brody 


Nosacizaa Mielee 


< 


Gródek 
Krosne 
Zydaczów 


Parchy 


Róża wąglikowa| Żydaczów 


Bohorodczany 
Brody 
Cieszanów 
Gródek 
Horodenka 
Mielec 


Milkós. 


Trembowla 
Turka | 
Zaleszczyki 
Żółkiew 


Qzortków 
Kosów 
Lwów 
Rzeszów 
Zółkiew 


Wścieklizna 


Reniów (ob. dw.). 


Wola mieleeka (ob. dw.). 


Bujanów (ob. dw.). 


Dotrostenv. 
Podwerbce (cb. dw.) 
Mi lec (ob. dw.) 


Nisko Dąbrowica. 
Pemóc świą | Piizno Dół ad Zwiernik. 
Rački Waúgowice. 
Sksłat O-tapie. 
Tarnobrzeg Wrzawy. 


Semenów (ob. dw.) 
Borynia (ob. dw.). 
Uhryńkowee (ob. dw.). 
Derewnia. 


Strusówka, Szmańkowczyk. 
Kosmacz, Manastersko. 
Dornfeld. 

Drabinianka, Sieroniwa. 
Kolonia ad Mokrotyn. 


Miejseowość | 


PAPER KO aap Z O 


A a) 


Putiatycze (ob. dw.). 
Moderówka (ob. dw.). 
Tejsarów. 


pk e PM „M A, z 0 _ „pw DANA) a Dw a wa 


Bohoredczany. 
Berlin, Romanówka. 


ZRZEC ZE ARZERO A LIRA PARC AREKREM TALAT 


Z e. k. Namiestnictwa. 
Lwów, dnia 28. grudnia 1901. 
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[10.609 2-2] | MEN 


Obwieszczenie. 

PP. Dr. Dr. Stanisław Cisek, Michał 
Jonasz dw. im. Landau i Leon (Leiba) Zau- 
smer wpisani zestali z dniem 14. grudnia 
1901 na listę adwckstów a to dwaj pierwsi 
z siedzibą we Lwowie a ostatni z siedzibą w 
w Gródku. 

Z Wydziału Izby Adwokatów. 

Lwów, dnia 14. grudnia 1901. 


L. cz. ©. IL. 833/1 (1; [19.936] 

Przeciw Julianowi Pieli, którego miejsce 
pobytu jest nisznane, wniesionyz został do 
c. k. sądu powiatowego w Sokołowie przez 
Jana Biluta pozew o 600 koron. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczony (został 
termin na dzień 27. grudnia 1901. 

Celem strzeżenia praw Juliana Pieli, 
ustanawia się pana Kazimierza Bienka w So- 
kołowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Ju- 
liana Pielę w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Sokołów, dnia 14. grudnia 1901. 


L. cz. E. 590/1 (2) [10.575] 

. k. Sąd powiatowy, Oddział V. w 
Podhajcach dla niewiadomego z raiejsca po- 
bytu Pawła Karpów ustanawia kuratora w 
osobie p. Hryńka Płeskuna rolnika w Litwi- 
nowie. 

Tenże kurator zastępywać będzie nie- 
wiadomego % miejsca pobytu na jego koszt i 
niobezpiaczeństwo, dopóki on w sądzie tutej- 
szym się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

Podhajce, dnia 80 listopada 1901. 


L ez T, 7/1 (1) [10.628 1—3] 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. w | 
Samborze wzywa niewisdomg z miejsca pobytu | 
Katarzynę Mus ze Dtreszewie (powiat Si 
Sambor} której miejscem ostatniego pobytu 
były Tustanowice (powiat Drohobycz) mek | 
w przeciągu roku zgłosiła, się ile że w przeciw- 
nym razie za zmarłą uzaaną zostanie. 
Sambor, dnia 19. listopada 1901. 


| 
L. c. IV. 97/97 (6) [10630 1—3] | 

C. k. Sąd chwodowy w Stryju powia- 
dania nieznaną z życia i miejsce pobytu An 
tenine Szerzinger, że wnuż jej matki Kata- 
rzyny Kranz, Adam Kranz zmarł w Krako- 
wie 22. listopada 1892 bez rozporządzenia 
ostatniej woli. 

Wzywa się Antoninę Szerzinger aby w 
przeciągu roku licząc od trzeciego edzktu w 
Gazecie Lwowkiej w tutejszym sądzie się 
zgłosiła i wniosła deklaryacyę spadkową, 
gdyż inaczej rozprawa spadkowa ze głoszo- 
nymi dziedzicami i ustaaowioaym kuratorem 
adwoxatem dr. Falziem przeprowadzoną z0- 
stanie. 

Stryj, dnia 24. sierpnia 1900. 


L. cz. Ow. 1784/1 (3) [10.625] 

Przeciw nieobecnym Salse Beller i Na- 
ftalemu Beller kupcom przedtem w Grodzisku 
wniół Maksymilian Sobel kupiec w Jarosła- 
wiu przez adwokata dr. Goldfarba w Prze- 
myślu pozew o wydanie nakazu zapłaty sumy 
1200 koron. i 

Nakaz zapłaty wydsno. | 

Ustanowiony dia strzeżenia ek pozwa- 
nych kuratorem adwokat dr. Schsiubach w 
Przemyślu będzie ich zastępować, dopokąd się 
w sądzie nie zgłoszą lub pełnomaenika nie 
ustanow ią. 

C. k. Saa obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Przemyśl, 15 dnia grudnia 1901. 
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Doniesienia prywatne. 


Kawiarnia Boulevard 


ul. Karola Ludwika 


ma do odstąpienia od 1. stycznia na- 


stępujące pisma: 
1 Kuryer Lwowski. 
1 Dziennik Polski. 
1 Przegląd. 
4 Słowa Polskie. 
1 Gazeta Lwowska. 
1 Gazeta Narodowa. 
1 Hałyczanin. 
1 Ozas. 
1 Nowa Reforma. 
1 Głos narodu 
1 Kuryer Warszawski. 
2 Monitory. 
1 Dziennik Poznański. 
1 Humorysta. 
1 Djabeł, 
1 Kolec. 
1 Tygodnik illustrowany. 
1 Mucha. 
1 Wędrowiec. 
1 Gazeta urzędnicza. 
1 Kraj. 
1 Wiek XX. 
1 Gaulois. 
1 Bocian. 
1 Cięgi. 
1 Szkolnietwo ludowe. 
1 Niwa. 
1 Journal amusant. 
3 Neue Freie Presse. 
2 Neues Wiener Tagblatt. 
1 Wiener Tagblatt. 
1 Fremdenblatt. 
1 Extrablatt. 
2 Reichswehr. 
1 Arbeiter Zeitung. 
1 Deutsches Volksblatt. 
2 Sonntag und Montag Zeitung. 
1 Pester Lloyd. 
1 Narodni listy. 
1 Politik. 
1 Berliner Tagblat. 
1 Alg. miinch. Zeitung. 
1 Kiewlanin. 
1 Neue Fliegende. 
1 Floh. 
1 Bombe. 
1 Wiener Caricaturen. 
1 Pschütt Caricaturen. 
Fliegende Blåtter. 
Meggendorfer. 
Simplicissimus. 
Interessante Blatt. 
Garteniaube. 
Illustr. Leipzig, Zeitung. 
lustration. 
ber Laud und Meer. 
Buch für Alle. 
Die Wage. 
Jiirist. Blatter. 
Wien. med. Presse. 
Berlin. klinisch Wochenschrift. 
Zlata Praha. 
Humorist Listy. 
Sport und Salon. 
Gerichtshalle. 
Silesia. 
Illust. London News. 
Wiener Zeitung 
Neues Wiener Journal. 
Illustr. Welt. 
Wieu. Allg. Sport Zeitung. 
Humorist. Blatt. 
Moderne Kunst. 
Illustr. Italiana. 
Die Zeit. 
Diło. 
Jugend. 
Naprzód. 
Fackel. 
Barreau. 
Vorvarts. 
La vie parisienne. 
Beilage zum Miinsch. Zeitung. 
Verordnungsblatt. 
Lustige Blatter. 
Militarschein fiir die Herren. 
Armeeblat. 
Mercur. 
Tygodnik Narodowy. 
Radikalni listy. 
Krytyka. 
Kikeriki. 
Czas pragski. 
Tllustracya Polska. 
Gazeta świąteczna. 
1 Medycyna. , 
1 Miinseh. Med. Wochenschrift, 
1 Therap. 
1 W. klin. Wochenschrift 
1 Wiek nowy, 
1 Oestr. Deut. Rundsohan. 
1 Agramer Zeitung. 
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Ogłoszenie. 


Towarzystwo Wzajemnego Kredyt w Krakowie 


wypłaca swym członkom od 2, stycznia 1902 r. 
od'udziałów wpłaconych przed dniem L. paździer- 


nika 1901 


* 


4 procent 
jako zaliczkę na dywidendę Za rok 1901 w kasie 
Towarzystwa w Krakowie i Filii we Lwowie, za 


okazaniem książeczki udzialowej. 
Kraków, d. 20. grudnia 1901. 


0 


(Przedruk niepłącony). 
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ogłoszenia do wszystkich boz 
Í dzienników lwowskich, krako: 
skich, warszawskich, ` aa 


gi 


Wii 


kisse a, "Nrez 


| Sobolew: 


Jh aG ; Maryacki. 


_ Meble gi „gięte. 


S we Lwowie, pasaż Hausmana 9. 


sSztatczące dla rokotaików i pomoc» 
Kosztorysy gretis. 


ników ł handlowych dla akeyi 2 Buke- 
>, | winy Z siedziba w Krakowie zostały 
«= |uchwałą walnego Zgromadzenia dnia 
13. grudnia i901 dobrowolnie rozwią- 


EES AEA sa h EE ANAN A a 
Drobne ogłoszenia | Sh II dni 
cd wyrazu am IR. eez ta, ŚRUSTYKE CEN L. Kepnier. i 
Tw gwa łaj" | Zomin Stiam E Keppler 
s LEEI ENES Ogłoszenie! 


109 najpiękniejszych kart 
500 rzadkich marek | Akademickiego w Krakowie rozwiązało 
zagranicznych sortyment zł. 260 A. D. Miiller, Bu- się na Maluem Zgromadz zeniu w dniu 


Obywatelskie Towarzystwo Domu 
Z widokami, sortyment zł. 2:50, 


dapeszt Eótvós u. 24. 4. listopada 1901 r. 


Majątek Towarzystwa po myśl 
26. statutu przeszedł na własność 
Towarzystwa Wzajemnej pomocy ucz- 
niów Umw. Jagiellońskiego z zastrze- 
żeniema, iż użyty będzie wyłacznie tyl- 
ko na budowę demu Akademickiego. 
Kraków, w grudniu 1901. 


Notaryusz w Kopy czyńcach | 
poszukuje kandydata notaryalnego zdol- 
nego do substytucył. 


hi keta do azycim poprawne iugera z 
pierwszorzędnych fabryk, najdokładniej ura- 
gulowane. Nożne od 27 do 65 zł. Bę.znie od 25 do 
48 zł. Gotówką 10 pre. taniej. Nauki szycia udaie- 
la bezpłatnie. Warstat mechaniczny. Naprawa ma- 


szyn jak najstaranniejsza po cenach umiarkowanych, sekretarz: M Prezes b. Ob. T. D. Ak. P 
19. Wagnera, ui. Wałowa 51 (róg Podwala). | Dr. 8. Droña Prof. Dr. E. Koreżyński. 
para ARADO 11 
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Monopol herbata 


EBY 


zawsze świeża i doskonała. 
Przez bezpośrednie stosunki z rynkami w Londynie i w Chinach nabywa się tanio. 
Transport w całych wagonach i zbyt w kraju największy. 
Po cenach oryginalnych prawie wszędzie do nabycia, proszę tylko żądać „Herbatę 
z Rączką*, a gdzie nie ma proszę pisać wprost do 


Magazynu Juliusza Grossego 
w aa. Rynek, pałace Spiski. 


"WTOPY 


EEY 


Wszystkim amaterom czeskiego 
przemysłu i protektorom siewne- 
|- go pragskiego przemysłu ruszai- 
karskiego poleca swoje wyroby 
pierwszoklasową broń myśliwską 
największą działalność 


firma 


N o w o ibn y 
fabryka broni 


No 


C. k. uprzyw. 


Praga (Czechy) 


Ferdinandowa Nr. 38. 


Najlepsze 
Tutži 
Bibułki 


wszędzie 
do 


, zegarmistrza we iwo wie 


ZZSK | Dwie salozowe samogrające A 
zyki U je do cabycia u A. 


Ę czasopism fachowych, sax "Ria k ubogim, LWÓW, ulica Ki iepa- | m 
» zamiejscowych l agiies. Ka rowska 15 — wózek zabiera meble do 

Zamówienia na kilsze |ryaune nig poigazen KIE naprawy i rozwagi napi wione i nowo 

prenumeratę na wszelkie pisma NH R 
; przyjstuje | AEA K LH) RE SIER 

Ajsncya dzienników | cgłnszeń gf | Ogłoszenie! 

s U 
Bokołowskiego |. Stowarzyszenie »Brüderlichkeii“ 
[| 
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Eps ma wygrana 


koroa 40.009 wartości 


Ciągaienie mecd w. 
EG, SU ia 1302. 


rkPazo PRL 


+ 
po 
a OBR OEJ 47, 


U AE ESY 3 

poleczją : M. Sasi, Kitz i Stoff, E Kla: feld, Karmann 

i Feigenmann, Samuelly i Laudau. Tiktor Chajes i Spółka, 
Schellenberg i Syn, Sokal i Lileu, Jakób Stroh. 


Losy po i i ko 


N Fat wszystkie 
bez wyjątku pisma codzienna miejscowe, zamijscowe, wie- 
deńskie, zagranicsne, tygodniki, illustracre artystyczne, 
pisima humorystyczne, „mody, żurnale, przyjmue prenume- 
ratę z dostawą w miejscu lub wysyłką na prewincyę, po 
cenach redakcyjnych 

Ajencja. dziensików i ogłoszeń Sokołowskiego 


Lwów, passź Hausmana 9. 
Się" Ogłoszenia = POZO PE anig "BE 


7 


it a 
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Pudr książęcy 


znakomicie odświeża i upiększa płeć, cena 1.20) do 3:20 K. 


JAN IHNATOWICZ 


Lwów, ulica Syksiuska l. 25, ulica Halicka 1. 11. Kraków, Su- 
kieanise l. 20, Przemyśl, ul Franciszkańska |. 24. 
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Ogłiosze: | 


Dyrekeya gal. Towarzystwa kredytoweg” 
na podstawie $. 63 statutów p. Henrvkowi i 
Rudolfowi 2 im. Móllerowi kapitał 1112i 
listami zastawnemi, pochodzący z większej 
dóbr Folwark Żuzania w powiecie przemys.» 
z tego dE wypożyczony z dniem 81. 
„Dyrekcya gs Towarzystwa kredytowego zn 
ryka Mullera A EE Piotra Rudolfa 2 im. k 
dóbr, ażeby wypowiedziany kapitał w przeciągu Sześciu iii, 
galic. Towarzystwa kredytowego ziemskiego złożyli pod pw egzenucj . 
mianowicie przymusowej sprzedaży rzeczonych dóbr. 


Z Dyrekcyi gal. Towarzystwa kred. ziemskiego. 
We Lwowie, dnia 27. listopada 1901. 


rzy zmianie roku 
oleca się 
Najstarsze = | YB w r. 1887 


Biuro dzienników i ogłoszeń 


Ludwika Plohna 


(dzierżawca Sokołowski) 


we Lwowie, ul. Karola Ludwika 9. 
i przyjmuje aronam-nt na wszystkie pisma krajowe, wiedeńskie dzienniki 
i zagraniczna, ilustrowane, beletrystyczne, humorystyczne, żurnale mód it. p. 
po cenach oryginalnych, ręcząc za pinktnalną dostawę własnymi kolporterami. Czasopisma 
beletrystyczne ilustrowane i Żurnale mód wysyła się także na prowineyę, również przyj- 
muje ogłoszenia do wszystkich pism po najtańszych cenach. 


Dzienniki wychodzące rano we Wiedniu dostarcza 


i sprzedaje ` numerami pejedyńczymi tego samego dnia 
do w pół ds jedymastej wieczorem. 


„Merkury* 


Gazeta Losowań i Handlowa 


Administracya: Kraków, Rynek gl. 5. 
Wychadzi 2. i 16. każdego miesiąca. 


Dokładne wykazy eiągnień losów austryaekieh i zagranicznych, 
listów zastawnych, obligacyj, kursa it 
Popularny dział handlowy, giełdowy i informacyjny. 
W styczniu każdego roku otrzymują wszyscy abonenci 
bezpłatnie 


„Rocznik finansowy 


Przedpłata wynosi: na cały rok 3 kor. 60 hal., 
na poł roku 1 kor. 80 bal., na 3 miesiące 1 kor. 
Przyjmuje się także znaczki pocztowe. — Numera okazowe darmo i opłatnie. 


„Iłeloman* rozpowszechnia tylko wyborowe nowości muzy- 
czae, transkrypcye operowe, komvozycye salonowe, utwory na 
4 ręce, do spiewu, na skrzypce oraz tańce. 

Utwory roznsajtego stopnia trudności. opaleowane, nada- 


jara się d 


‘c mestosowacią w celach pedagegicznych i do gry salonoweja 


I CP 


Die recznie około 200 stronnie nut dużego forraalu. Na treść numeru 
tr. 4 Ben f . W + 38 A 
(siada nie 4 —- 5 uiworów na fortepian i jeden do śpiewu lub ra skrzy: 


pee. Każdy utwor drukuje się w odd 


noi obłęd ce. 


Gera prenumaraty: wa Lwowie i ca prowineyi z przesyłką 


miesięcznik muzyczno-nuiowy 


eoi 
POCHO | 


: kwartalnie 2 zł. (4 kor.), późrocziie 4 zi. (8 kor.), 


rocznie 8 zł. (16 kor.). 


Ekspedycya „Melomana* dla Galicyi: 


poświęcony noweściom muzycznym swojskich i zagranicznych Sokołowskiego biuro dzienników wa Lwowia Pasaż Hauswana 9. 


kompozytorów 


Kamplata z roku zeszłego nebywać moina o ile zapas starery po ganle 8 zł. (I6 kor.) 


Prospekta wysyła gratis i franco, Ekspadycya „MELOMANA* Lwów, Pasaż Hausmana Nr. 9. — Prenumeratę przyjmują także wszystkie księgarnie. 


L. 26.852/V1. 


w 


| C. k. austryackia koleje państw. 
E 
| 
| 


go biura sprzedaży biletów kolejowych 

w lokalu sjencyi dzienników St. J. 50%0- 

łowskiego we Lwowie, pasaź Hausmanns 
liczba 9. 

Z dniem 15. maja b. r. rozszerzono zsktes Czia- 
łania miejskiego biura sprzedaży biletów kolejowych 
(Ajencya dzienników St. J. Sokołowskiego we Lwowie, 
pasaż Hausmana l. 9.) tak, że odtąd oprócz biletów do 
stacyi, położonych w Galicyi i na Bukowinie. sprzeda- 
wać będzie to biuro także bilety do stneyj austryackich, 
węgierskich i zagranicznych kolei o ile takie bezpośre- 
dnia bilety i przy kasach kolejowysh na głównym dworcu 
wydawena bywają. 

z ‘wa iasjenie całoj ekspedycji o0s0- 


kowej å- Oams, „ego dworca, uprasza się P. T. Pa- 
bieznoś, . >y dła własnej wygody zechciała zaopatry- 


wać się w. bilety jazdy w wyż wspomnianej ajencyi 
dzienników Sokołowskiego, Pasaż Hausmana 9, lub też 
w biurze informacyjnym e. k. kolei państwowych. 


Lwów, w maju 1901. 


C. k. Dyrekcya kolei państwowych. 


K. k. österr. s% Staatsbahnen. 


ZL. 26.852/V1. 


KUNDMACHUNG. 


Erweiterung des Wirkungskreśses der 
städtischen Fahrkarienansgabestelie in 
der Zettangsagentie des St. I. Sokołowski 
in Lemberg, Passage Hausmann Nr. 9. 


Mit Giltigkeit vom 15. Mai 1. J. wird der Wir- 
kungskreis der städtischen Fahrkartenausgabestelle (Zei- 
tungsageutie des St. J. Sokołowski Lemberg, Passage 
Hausmann Nr. 9.) dahin erweitert, das dieses Bureau 
nunmehr susser den Fahrkarten nach denjenigen Sta- 
tionen der österreichischen, ungarischen und auslandi- 
schen Bahnen ausgeben wird, nach welchen directe 
Fzhrkarten an den Cassen am Caatralbabnhofe erhältlich 
sird. 

Mit Rücksicht anf die ericigte Ubertragung des 
gesamirien Personenexpeditrs in den Provisorisehen 
Bahnhot, wird das P. T, Puhlicum eingeladec, zur eige- 
ner Bequemlichkeit Gie Fahrkarten in dieser Verkanfs- 
stelle, Passage Hawsmana Nr. 9 oder im Auskunfts- 
bureau der k. k. Staatshahnen zu lösen. 


Lemberg, im Mai 1001. 


K. k. Staatsbahn - Directian. 


LI. k. aBcTpuńcki 3eni3Huuf Aep:kaBHI. 


«aja BLEE 


Posmupene kpyra minana wifickoro 6wpa 

npoxamu ÓirgriR 3eM3HM4HX B MOKAIHM 

areunii uaconaceń (r. I. CeKOTOBCKOFO 
y ssori, macaw TaBenana 4. 9. 


3 zgem 15. saa c. p. posmmpae ca Kpyr Zidaaa 
uitiekoro Ówpa nmpozamna ÓLreria senianmgnx (Arena 
aaconncet Cr. I. Cokostosekoro y „Tesori, macaw T'as- 
cMAHA q, 9) B Toń emoció, mo Kpim izerie zo crani 
s Damugugi i Ha DykoBnEi, Óyze ce 6łopo HporaBarn 
TAKOW Giera AO Cranquk seJisHMyK ABCTPAHËCKAX, yrop- 
CKUX i ZArpABUWHWX O CKIAGKO Taki Óeznoceperai Ói- 
AETA IpOĄ28 CH B KACAX HA TOJOBHIM ABİpra 


3 orudry HA nepeneceas mao ekcreqanni oco 
GoBol go IyuOBiROpRIEOTO ĄBIpĘA, ynpamsa ca M T, 
Ilyćaasy, MOÓW SBOJEJIA AAA EJaCHOI BALOTA, RYNO- 
BATH Ójleru İSAM y Ezeme zraqakoi areenni, ac B Ór- 
pi isfopmanańmiu n. K. seZisyWiB JepmaBEKs ya. Fpa- 
CINKAx U. 5. 


JIRzia, z uaw 1901. 


Li. K. Jiwpekua 3e/Ai3HKUb AEPKABHUX. 


Pismo illustrowane dla kobiet. 


nastu wielkich arkuszy z krojami i wzorami 
robót kobiecych. 


Rozpoczynając 44 rok wydawnictwa, Redakcya 
„TYGODNIKA MÓD i POWIESCI* podaje do wiado- 
mości zarys zmian i reform, jakie postaowała przepro- 
wadzić w piśmie z nadchodzącym rokiem 1902. Reformy 
te polegają : s 

Na rozszerzeniu objętości pisma, 

Na zwiększeniu współpracownietwa,. 

Na ważnych ulepszeniach w dziale mody, 

Na wprowadzeniu stałej rubryki, która p n. 


„Poradnik dla kobiet“ 


tworzyć ma ipformacyę jak najwielestrouniejszą, jakiej 
życie kobiety w rodzinie i na zewnątrz tej rodziny wymaga. 

Przekcnani jesteśmy, że ta nowo wprowadz=na 
część pisma pojęta cbszernie 1 gruntownie, wyświadczy 
rzeczywista usługi. |. 

Poradnik dla kobiet obejmować będzie : 

Tuformecye z dziedziny bygiery, 

Dział pedagogiczny, 

Ieformacye Gotyczące pracy, dostępnej kobiecie, 

Dział technologii gospodarskiej i przemysł: dumo- 
wego, 

Wreszcie część kuliżarną. 

Nadto zwiększamy treść pisma 


o 4 sirony 


i obniżamy cenę prenumeraty | 
na 3 kor. kwartalnie, z przesyłką 3 kor. 60 hal. 


Dział literacki obejmie Bellętrzstykę, Sprawozdania 
krytyczne z literatury wiasnej, Ruch uwysłowy obcy, 
Kwestye społeczne, Najwybitniejsze zadania chwili bie- 
żącej, Postęy wiedzy i sztukę, seereg stałych korespon- 
dencyj z Paryża, Londynu i Włech, Stałą rubrykę kro- 
nik miesięcznych. 

Dział powieściowy rozpoczynamy obszerną pracą 
Daniłowstiego „PYŁ, - oryginalną powieścią Antoniego 
Miecznika „Na odajach stepowych, Nowela Zho- 
rowskiego i powieścią Juliusza Zeyera 

Niezależnie od podwojenia usiłowsń naszych, aby 
te tylka wzory sukiez, ektyć i w cgóle strojów kobie- 
cyeb, (około 2.0600 rysunków rocznie) nzazywsły 
się w piśmie naszem, które wztrzymić będą mogły jak 
Rajsurowszą krytykę dobrego «ragun, zamierzamy tygo- 
deiewą 


planszę mód odtąd dawać kolorowaną 


w mniemaniu, że linia i ksztalt pełowicznie tylko wywią- 
zują się z zadania, barwa zać, jako dopełnienie jest ćla 
oua warunkiem prawie niezbędnym. Wreszcie nadmie- 
niamy, że ilekroć mo”a przyniesie zasadniczą jaką zmianę 
w kroju sukien, która dla naszego świata kobiecego sta- 
Rowić może nowość, tylekroć dołączymy jej 


FORMĘ Z BIBULKI 
wraz z niezbędnemi, wedle okoliczności objaśnieniami 
w tekście dla mód przeznaczonym niezależnie od dwt- 


Warunki prenumeraty: 


W Galieyi 
z przesyłką pocztowa: 
3 koron | Kwartalsie 3 koron 60 hal. 
Półrocznie 7 „ 20 , 
Rocznie 14 „ 40, 


We Lwowie: | 
Ewatalnie 
Pólrocznie -. . 6 , 
Roeenie . „, „lż , 


Redaktor 
Jan Skiwski, 


Pronumergte na Ga'icyg przyjmują : 


Główna ekspedycya 


TYGODNIKA MÓD 1 POWIEŚCI 


we Lwowie, Pasaż Hausmana 9. 
oraz wszystkie księgarnie. 


Numera okazowe i prospekta wysyła gratis Główna 
Ekspedycya we Lwowie. 


„Sylwetki galicyjskie”, 


ciągu czterdziestu letniego przeszło istnie- Prócz tago. jak w latach Misty, każdy W rubryce war- 
nia, TYGODNIK ILLUSTROWANY zazna- prenumerator Tygodmka bedzie otrzymywał na- szawskie, prowincyonalne i poznańskie, zjawi 
R. ŻKERTWE- WWE T "JG się niezmiernie interesujacy 


czył wyraźnie, czem jest i czem być pragnie. 
Dlatego powtarzanie w prospekcie ogólnego pro- 
gramu pisma uważamy za zbyteczne. 

Wolimy natomiast pomówić o praktycznych 
ulepszeniach, które zaprowadzimy. 

Przedewszystkiem dążymy do tego, żeby 
skupić dokoła redakcyi naszej najwybitniejsze 
siły literackie i artystyczne. 

Dzięki temu, nasza teka redakcyjna jest 
zapełniona utworami pierwszorzędnych talentów 
współczesnych. 


Nowy rok rozpoczynamy powieścią ELIZY 
ORZESZKOWEJ p. t. 


dal, 
12 tomów Pism Sienkiewicza bez 
żaduej dosłaty, ani za książki, 
ani a ich przesył"ę. 


co mi siae bezpłatnie tom czyli rocznie 


W roku bieżącym daliśmy między innemi 
„QUO VADIS“, w latach przyszłych, na żądanie 
ogólne pomieścimy w dodatkach Trylogię, za- 
czynsjac od 

„OGNIEM I MIECZEM“ 
czdobienem 5 illustracyami ANTONIEGO PIO- 
TROWSKIEGO 

Będzie to pierwsze u u nas jliustrowane wy- 

danie tej wspaniałej epope wojennej. 


PAMIĘTNIK SZCZEPANIKA. 

Dział histeryczny zawierać będzię interesu- 
jące prace: Rawity Gawrońskiego, prof. dr. J. 
Hecka, Adama Szelągowskiego, dr. Klemensa 
Bąkowskiego, Aleksandra Kraushara, Władysła- 
wa Mickiewicza. 

Wszystkie bogato ilustrowane. 

W dziale krytyki litarąckiej i artystycznej 
sg = studyum Stanisława. Witkiewicza 
da. „ODRODZENIE*, traktujące o stylu pol- 
skim i sztuce ozdabiania życia, oraz rzecz pole- 
miczną tegoż autora o prądach i kierunkach 
estetycznych. 

W dziale artystycznym wprowadzamy stałą 


66 D ca 
„Anastazya Prócz „Ogniem | mieczem: dumy takie | "7 SUCH STOSOWANEJ. 
z illustracyami Tetmajera, Stasiaka, Batowskiego, Szereg ai „Zórawie*, „Ben“, „Muszę M Prócz tego mamy zapewniona stałe współ- 
Sawiczewskiego, Alehimowieza, Dębickiego, Za- począć", „Na Olimpie“, „Na jasnyin brzegu“, M ia we. Bo lawski k E 
oraz zbiór pomniejszych utworów literackich RE ew O sa. Bogusiawskiego, “Piottg: 


rembskiego, Gorskiego. 


Sisnkiewicza, nicobjętych dotychczas 


Oumielowskiego, Ignacego Chrzanowskiego, Wła- 


W dziale beletystrycznym pomiescimy także żadnem wydaniem zkiorowem dysława Jabłonowskiego, Józefa  Kallenbachs, 
> bps o p? 7 $ f J Fy j ga 47 8 
STEFANA ZEROMSKIEGO wieksza powiese Tym sposobem wydanie nasze dziel Sien- mod A ER Ignacego Matuszew- 
R A skiego fjerzbowskiego i i 
POPIQEY, kiewicza będzie najeupełoiejszem z0 wszystkich E A " sadu 
z EE E E E Niezależnie od tego będziemy w dalsz:« 
U ver = m r . 


WŁADYSŁAWA REYMONTA 
CHŁOPI, 


(ua dzieł SIENKIEWICZA dołączymy do- 


ciągu śledzili uważnie ruch artystyczny w kraju 
i za granicą, poòg à 'czając reprodukcye wszyst- 


: "zg , Usiak powiaściowy a rozpoczniemy rok nowy kich bns rów sztuki. 

. prace Maryi Konopnickiej, Adama Krecho- głośną powieścią Pisira Coulevatn'a Zmóść odwy nasz papier na 
wieckiego, Kazimierza Tetmajera i Stanisława eng wycięska'*. w ompie - wpłynie bardo 
Przybyszewskiego. FE Suan. omy s 

Qykl nowej GABRYELI ZAPOLSKIEJ p.t Kar E a 
Modlitwa pańska, Ja Ork: 

' h Z tma, 

nM" at 5 uVyżty EPEE pb ZG -i3 st6Tmacyjny 


BOLESŁAWA PRUSA cykl utworów 
DZIWNE POWIEŚCI, 


szczególniejszem UWZ sigd: nieniem wiadomośći se 
Lwowa, Krakowa i Galicyi uzupełniamy przez 
rozszerzenie rubryki 


„wanych w teście 


wszysiwim nast: 


NAS TWE SZ odkryć i wynalazków 7 . owa 
możemy również aj BIĆ C że yY E i. 4a = Prem IU 
Henryk Sienkiewicz W dziale „Artykuły wstępne“ mamy Z4- e a mę ma 
pewnicne współpracownietwo Dr. Julisna Ocho- toto pozycję 


obiecał dać tygodnikowi najpierwszą wisiką 
swoją powieść, której akcya rezgrywać 
się bẹd:ie w epoce Napaleońskiej, Illu- 
stracye do tego utworu wykona 


WOJCIECH KOSSAK. 


A ZZ W 19 | 0 WZ 0 A 1 PRASY PO D 


= — = = 


Niezależnie od wymienicnych w prospekcie 12 tea 
- będziemy mogli w r. p., w porozumieniu z księgarnią tiebethnera i Wolffa, dosta: 
e po cenie znacznie zniżonej znakomite 


a w Cza 


rolsr 


Lutomskiego, Dr. Bieńxkow- 
twa Szezutowskiego, Ka- 
Bolesława Koskowskiego, 

Jeua Siecziego, oraz 


rowicza, Bolesław 
skiego Adama, 
zimierza Rakow 
Władysława P 
wielu ianṣeh t:i my, 


ów Deici Slenkieńs 
» "nummerzieroma 


|) rao eaaa > WIM DTE ZA, 1 CZEK EEK NOAA > EA OAI RECE 


KAZIMIERZA Poria i 


„Nad grobem Mobakz: 
(Jacka Soplicy) 
odbita kolorami na grubym welinie. 


p swa | m 


"eh dodatków dołączanych BEZPŁATNIE dla wszystkich prenumeratorów naszegc + 


«torycznego J. 1. KRASZEWSKIEGO p. t.: 


sesch rozbiorów s 


Pi 


4772—1799) (Studyu! i du .ai spyczaju.). 

Przedpłatę na „Polskę w czasie trzech rozbiorów przyjmują razem «7 ygor ik  „rowanyć Wszystkie Zbaczniejsza księgarnie i kantory pism. 

Dzieło to, oparte na stadyach źródłowych a nieznane dotychezas naszej puti dla *:z jednej z najciekawszych epok dziejowych naszego kraju, i bogate jest w szezegóły 
amegdotyczno-instrukcyjne. Będzie ono poprzedzone przedmową i uzupełnione objaśnieniami * profesora Szymona Askenazeg0, autora „Dwóch stuteci'. — Pomnikowa ta praca 
Kraszewskiego, objętości około 100 arkuszy druku w formacie wielkiej 8-ki, wyjdzie z druzu wwanem eo najmniej 200 scenami. portratami wybitnych osobistości, podobiznami it. p., t 
według współczesnych sztychów, rysuaków, obrasów i dokumentów. — Zebraniewm działu illu is «6, rozbiorach* zajęła się Redakcya TYGODNIKA ILLUSTROWANEGO, przy współudziale 
swego współpracownika, znanego badacza dziejowego Aleksaudra Kraus*ara. — Tom I * rozbiorów“ wyjdzie w marcu r. 1902, a następne dwa tomy ukażą się i 
w ciągu roku 1902. — Prenumeratorowie TYGODNIKA ILLUSTROWANEGO mogą na” aczewskiego „Polska w czasie urze<h rozbiorów“ w 3 tomach za . 


s; w oprawie 25 kor. 56 hal. 
„ 86 kor., a w cprawie 45 kor. 


wydawcy: GEBETHNER i WOLFF. l 


erinra EE 28a - SeS 


wyjątkowa zniżaną cenę 18. 
Cena księgarsks tego dzie 


„GeYsdajztor : Dr. JÓZEF WOLFF. 


e> z Bukowing przyjmują: w 
aego“ we Lwowie, Pasaż Hausmana 1. 9. 
die i Kautory pism, 


'wieściowym w arkuszach i 12 tomami Ozieł Xenryka Sienkiewicza: 
w Galicyi i Bukowinie z przesyłką pocztową: 


Fak WRCR | ZAZW zk Ża6 AI OAZA KE 


Prenumeratę ze kwowa i 
Główna ekspedycya „Tygodnika Illus 
oraz wszystkie 


Warunki prenumeraty „Jygodnika Jllustrowanego" razem z drż 
we Lwowie: 


Kwanialniecgji o. 3 . 6 koron 80 hsl. Kwartaliie . h - - SREB. . 7 koron 20 hal. 
Półroczuie . « . . . . . 18 koron 60 hal. Półrocznie . .,. SEAS . 14 koron 40 hal. 
Rocznie -. AE”... „SIĘ. „24 koron 20RBal. Rocznie „,. . - . - Se. . 28 koron 80 hal. 


Pragnący otrzymać Dzieła Sienkiewicza w bardzo pięknej oprawie (z portreti iewieza na okładce) dopłacają za tom tylko 40 hal, t. j. kwartalnie za 3 tomy 1 kor. 20 hal, półrocznie 
za 6 tomów 2 kor. 40 hal., rocznie za 12 tomów 4 kor. 80 hal.; uależytość tę prosimy nadsyłać em z prenumeratą. — Pierwsze 36 tomów Sienkiewicza, z lat ubiegłych, mogą nabywać nowi prenumerato- 
rowie za dopłatą 39 kor., w oprawie 53 kor. 40 hal. Ozdobne okładki do oprawiania półrocznyct xompletów „Tygodnika* można nabywać w cenie 3 kor. 20 həl; bez przesyłki i opakowania. 

Komplet 36 pierwszych tomów Henryka sienkiewiezu może być nabywany po 12 tomów, za nadesłaniem w 3 ratach po 13 kor. Za tomy bez oprawy, zaś po 17 kor. 80 hal. za tomy w oprawie. 
Numery okazowe i prospekty wysyła» graiia: Główna Ekspedycya „Tygodnika we Lwowie, Pasaż Hausmana 9. 


(Ża8.ządca Wł. J. Weber). 


=" Z 0 o pr 
Z drukarzi Wi. Łozińskiego, ui. Czarnieckiego |. 


12. Teieton Nr. 527. Papier fabryki papieru J. Fiałkow skich. 


